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•J est to rzecz o dobru wartym 
350 miliardów złotych. 

U trzymać czy zaprzepaścić? 
A może znaleźć pośrednie wyj­
ście z tej sytuacji? Kwestia 
newralgiczna, bo obok dobra są 
ludzie. Trzeba im zapłacić 45 
mln zł. I sprawy te się łączą, 
choć niektórzy chcą j e oddzielić. 

Narasta konflikt na konflik~ 
cie. 

- Dopóki nie poczuli demo­
kracji, było dobrze , stwier­
dza Janusz Jasionek, kierownik 
robót melioracyjnych. - Teraz 
krzyczą, Że zła robota. 

A oni robią kompleksow0. 
Malo ludzi, płace niskie to i . . . ' 
~nieJjest robione. Ale na jakość 
nie mogą narzekać. 

- Zwolnić dyscyplinarnie! -
słyszą tymczasem pracownicy. 
. - Ro~wiązać spółkę! Nic się 

nie robi. - wrzało na Wal­
Syi~ .Zgromadzeniu Delegatów 
polki Wodnej w Zambrowie. 
Ktoś spytał przytomnie: - A 

kto będzie robił konserwację? 
. - Człowieku - zdenerwował 

się kierownik - dopiero coś łapę 
trzyn1ał · · l · · , ze me c lcesz spolk1 a 
teraz pytasz? ' 

Tak .było w styczniu. Zgro­
m.adzen1e uchwaliło:· spółkę roz­
wiązać. 
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Z panienką spotka­
łe1n się na jesieni, 
na Wszystkich Świę­
tych. Kiedy rnnie zo­
baczyła, to po rę­
kach za.częła cało­
wać. Spłakałyśniy się 
obie. Przecież ostatni 
raz widziałan1 ją 5o 
lat ten:1u. Takie to 
lata na nas przyszły, 
Że panienka całowała 
służącą. Wojna wszy­
stko zmieniła. N a do­
bre i złe. 

N a.zywam się Zofia Nie­
wiadomska, we dworze 
wołali na nrnie Zo-. lk )) siu ·a", „Zochulka" . Urodzi-

łam się tu, w Tarnowie, 
" '. dworskich domach. Oj­
ciec umarł , kiedy byłam ma­
lutka. Biedowaliśmy z matką. 
Bardzo chciałam się uczyć, 
zdolna byłam do liter . Ale do 
szkoły chodził am tylko zimą. 
Od wiosny zawsze trafiała się 

cd. na str. 4 
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"KONGRES TRZEŹWOŚCI 
DIECEZJI ŁOMŻYŃSKIEJ 
odbywał się w Łomży w ubie­
głą sobotę i niedzielę. Wśród wy­
kładowców, mówiących o różnych 
aspektach alkoholizmu, byli m.in. 
ks. prałat Henryk Korża, prof. 
Tadeusz Wierzbicki i dr Lubo­
mira Szawdyn z Komisji Episko­
patu Polski cis. Trzeźwości oraz dr 
Wanda Sztancler z Instytutu Psy­
chologii Zdrowia i Trzeźwości i dr 
Jerzy Mel1ibruda, pełnomocnik mi­
nistra zdrowia do rozwiązywania 
problemów alkoholizmu, a także 
Antoni Bielewicz 7. Kancelarii Pre­
zydenta RP. Szczególnie podkre­
ślane były w wykładach problemy 
trzeźwości wsi w związku z ogól­
nopolskim spotkaniem rolników z 
Ojcem Świętym w czasie jego 
wizyty w Łomży. Cały bowiem 
Kongres określony został jako dar 
dla papieża. 

NOWY WODOCIĄG POD­
GÓRZE-ŁOMŻA chciało budo­
wać aż 30 firm. Inwestor zastępczy, 
Przedsiębiorstwo Realizacji Inwe­
stycji, liczyło się z koszt.ami 30 
tysięcy zł za godzinę pracy ludzi 
i sprzętu. 'vV wyniku przetargu 
cztery zwycięskie firmy (dwie pry­
watne i dwie pa11stwowe) zbudują 
wodociąg za 13 tysięcy za godzinę. 
Jeżeli zdążą projektanci, wyko­
n a wcy gwarantują ukończenie prac 
w grudniu. 
ELEKTROWNIĘ WOD-

NĄ, PIERWSZĄ W ŁOM­
ŻYŃSKIEM, buduje -w Ciecha­
nowcu rzemieślnik, floman l\11 u­
rawsld. nada G miuna zgodzi ła s i ę 

na sprzedanie mu działki nad Nur­
ce1n. 

CENTRALA „PEWEXU" 
ZAFUNDOWAŁA grupie łom­
ży1iskich dzieci , któ1·ymi zajmuje 
się Kato lickie St war1.yszenie „Po­
kój i Dobro" i TPD w Lon1Ży 
bilety na rewię lodową „Pin okio" . 
Potrzebny jest sponsor, który sfi­
nansuje wyjazd dzieci na to wido­
wisko. Zgłoszenia można kierować 
do Wojewódzkiego Zespołu Po­
mocy Społecznej w Łomży (ul. 
Szosa Zambrowska 1, tel. 58-78) . 
MICHAŁ BONI, MINI­

STER PRACY I POLITYKI 
SOCJALNEJ przebywał w po­
niedziałek w Łomży. Relacja w 
nast.ępny1n nmnerze. 

PRAWIE 1,8 MILIONA 
KSIĄŻEK wypożyczyło 83. t.y­
siące czyt elników ze 131 bibliotek 
województwa w ubiegłym roku. 
Biblioteki, szczególnie wiejskie (od 
tego roku na ut.1·zyma1uu gmin) , 
nie mają p rawic w ogóle pieniędzy 
na zakupy ksi ążek prenumeratę 

prasy. 
PASZPORTY O D 8 

KWIETNIA WYDAWANE 

2 KONTJ4KIV 

SĄ w Urzędzie Wojewódzkim w 
Łomży (parter) . W związku z 
ustawowym przejęciem. spraw pa­
szportowych przez administrAcję 

rządową w Łomży oddział pa­
szportowy będzie działać przy Wy­
dziale Spraw Obywatelskich UW. 
Oddziały terenowe w Grajewie, 
Kolnie, Wysokiem Mazowieckiem 
i Zambrowie na razie pozostają w 
komisariatach policj i. 

PLAN ŁOMŻY Z ZAZNA­
CZONYMI trasami przejazdu 
Ojca Świętego i wszelklm.i waż­
nymi d la przyjezdnych pielgrzy­
mów punktami miasta (miejsca 
noclegowe, lokale gastr onomiczne, 
ośrodki opieki zdrowotnej itp.) 
oraz pamiątkowy medal z wizerun­
kiem papieża i kościoła Miłosier­
dzia Bożego w fJomży można kupić 
w siedzibie Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Kardynała Stefana Wy­
szy11sk.iego przy pl. Kościuszki w 
łomży. 

LKS ŁOMŻA WYGRAŁ 
MIĘDZYNARODOWY TUR­
NIEJ PIŁKARSKI, zorganizo­
wany w i·amach obchodów 65-le­
cia klubu. Łomżyniacy wyprzedzili 
Hansę z Bedina, reprezentację ju-

• niorów województwa i austriacki 
klub TSV „Eich e" Neumarkt. 

MACIEJ JANKOWSKI, 
PRZEWODNICZĄCY RE­
GIONU MAZOWSZE NSZZ 
„Solidarność" odwiedzi Łomżę 12 
kwietnia. W planie wizyty m .i11 . 
wyjazd do zak ładów „Morena" 
w Kolnie (zagrożonych likwi­
dacją) oraz spotkan.ie z Za­
rządem łomży1iskiego Oddziału 

Zw iązku. 

Prostujemy, 

przepraszamy„. 

Do prnygotowywanego i druko­
wanego w świątecznym nastroju 
pop1·zedniego numeru „Kontrak­
t.ów" wkradło się bardz~ wiele 
błędów. Przepraszamy za wszyst­
kie, a szczególn ie ... 

. .. dyrekcję Liceum Ogólno-
kształcącego im. Kardynała Ste­
fana \ Vyszy1iskiego oraz rodziców 
i uczniów klas ósmych za błędnie 

podane terminy egzaminów wstęp­
nycl1, które odbędą się 24 i 25 
czerwca, a nie kwie tnia. 

... Fundację „Gastroenterologia 
Polska", która podarowała łom­
Ży1iskiemu szpita lowi duodeno­
skop, a nie dwuendoskop. 

... organizatorów przeglądu fil­
mowego „Konfrontacje .'90" a nie 
'91, za zniekształcenie n azwiska 
reżysera Davida Lyncha. 

... ortografię polską za słowo 

„pług" napisane przez „ó". 

BIURO HANDLOWE ZDZISŁAWA URYNĄ 
w Łomzy 

poszukuje kierownika sklepu i sprzedawców 
Łomza. ul. Polowa 45. tel. 50-67 

Niskie ceny - atrakcyjne towary- dowóz do dorn 

~~ 
sklepy POLFROST w tomz 

• ..,. przy ul. Wyszyńskiego 8 y 
~ ~ i Wojska Polskiego 28 
r~ OFERUJĄ 

Pfllrn111ii11 sprzęt RTV. art. delikatesowe i przemysto"" 

~ „ _,,.. W KAWIARNI „LORD" 
·' ~-~· 11"·). - miło i przyj~mnie_ spędzisz czas 

I
·~ -spotkasz się z ciekawymi ludźmi 

n t'> ~ 'f, - obejr~ysz interes~ią<?e wystawy . nrt1 1 - będziesz szybko I miło obsłużony 
r, LS!lJ; ZAPRASZAMY 

· od 10 kwietnia w godz. 8 .00-21 .00 

• 

w soboty i niedziele: 11 .00-22.00 
DOM TECHNIKA w lomży. ul. Polowa 45 

SPOŁKA BOJAN 
oferuje do sprzedoż4 
po otrokc4jn4ch 
cenach: 

telewizory 20": Gold Star i Baihua 
- czekoladę produkcji francuskiej 
- baterie R-6. R-14. R-20 
- akumulatory samochodowe 44 Ah - 200 A~ 
- konserwy i inne artykuły spożywcze 
- opony samochodowe 135. x 12RS 
Prowadzimy sprzedaz hurtową i detaliczną 

Przy zakupie większych ilości zapewniamy wtasnr 
transport · 

NASZ ADRES: 18-400 Łomża 
ul. Aleja Legionów 28. 

tel. 53-32 
HURTOWNIA: Łomża. Aleja Legionów 56, 

tel. 40-02 

w tomzy, Piszu. Kolnie. Grajewie. 
Zambrowie i Wysokiem 

Mazowieckiem 

Polecamy sprzęt najlepszych 
uznanych. firm 

Ceny bardzo konkurencyjne 
gwarantujemy serwis gwarancyjny 
irma OTA KE posiada serwis w tomz .,:.~ . ... ~ ,.,;.·,;.,.. ~ 
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Zarząd 

Spółdzielni 
Mieszkaniowej 

Lokatorsko-Własnościowe~~~:d 
w Wysokiem Mazowieckiem 

uprzejmie zawiadamia. że _w terminie od 1_5 . 
kwietnia 1991 r. do 15 maia 1991 r. opub l1ku1e 
w siedzibie Spółd?ielni projekty list przydziatu 
mieszkań na 1991 rok . 
w tym okresie wsLy~c.y zainter_es<?wani mogą 
zgłaszać swoje uwagi 1 zastrzezen1a do Rady 
Nadzorczej Spółdzielni. 
Ponadto informujemy, że zebranie grupy 
członkowsl~iei członków oczekujących na 
puydział mieszkania odbędzie się 
w sali konferencyjnej Urzędu Miasta i Gminy 
w Wysokiem Mazowieckiem w- dniu 22 
kwietnia 1991 r. o godz . 17.00 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Wewnętrznego 

w Łomzy 
oferuje w dniach od 15 kwietnia sprzedaz towarów 

z bonifikatą 50% i 20% 
Sprzedaz hurtową i detaliczną prowadzi BAZA 

MAGAZYNOWA w Jeziorku, tel. 26- 04, 42-56, 46-99 
ZAPRASZAMY 

K-371 

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 

SI OMAR 
w Lomży. ul. AL. Legionów 143, tel. 169-244 w . 231 

telex 852688, fax 2926 
oferuje po atrakcyjnych cenach farby : 

- olejne - w cenie 19.650 - 21.650 z~ za 1 kg 
- emulsyjne - w cenie 15.200 z~ za I kg (zewnętrzne i 

wewnętrzne) 
pojemniki do wędlin - 95 tys./szt. 

K - 75 -o 

HALA SPRZEDAZY 
I 

Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji 

w Lomży 
ogtasza przeto rg 

nieograniczony na 
wynajem lokali 

handlowych w Hali 
Targowej w Łomzy, ul. Stary Rynek 6 

- lokal na parterze Nr 20, o pow. 15,6 m kw. <lada 
z zapleczem) - branża artykułów spożywczych, 

wadium - 2.500.000 zł 

- lokal na parterze Nr 15 o powierzchni 33,2 m kw. 
<lada z zapleczem) - branża artykułów spożywczych, 

wadium - 4 .000.000 zł 

- lokal na I piętrze Nr 32 o powierzchni 19,1 mkw., 
branża przemysłowa, 

wadium - 3 .000.000 zł 

cena wywoławcza - 60 tysięcy zł za 1 m kw. 

Przetarg odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1991 r. 
o godz. 10.00 w świetlicy Hotelu MOSiR w Łomży , 
ul. Zjazd 18. W przetargu mogą brać udział osoby 
fizyczne i prawne. które najpóźniej do 19 kwietnia 
1991 r . do godz. 12.00 wpłacą wadium ww. wysokości 
w kasie MOSiR-u lub na konto Nr 374404- 74304 PBK 
O/Lomża 

Termin wynajęcia lokali: 

Nr 20 - od 1 maja 1991 r . 

Nr 15,32 - od 1 lipca 1991 r . lub wcześniej 

Informacji udziela MOSiR w Lomży w dni robocze 
w godz. 8 .00- 14.00, tel. 34-27 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 

b 
interbudex 

MATERIAlOW BUDOWLANYCH 
OSTROŁĘKA - RZEKUN' ul. Ostrowska<przy CPN> tel.20-09, tlx 87668 ibx pl. 

Dyrekcja Zespołu 
Szkół Zawodowych Nr 2 

w lomży 

OGł.ASZA NABÓR 

GLEJ SPRZEDAZY I PO NISKICH CENACH 
M4TERłAł.Y WIĄŻĄCE MATERIAł.Y 

·: DREWNOPOCHODNE . 

ement P?rllandzki workowany 350- sklejka 
ement biały workowany - płyty wiórowe zwykłe. 
:

1
no hydratyzowane workowane laminowane i oklejane 

le! ~eksowy - płyty pilśniowe porowate twarde. 
l „ UBIT" do parkietu laminowane i oklejane 

MATERIAŁY POKRYClOWE 

- eternit falisty w kolorach: szary. 
czerwony, żółty, zielony 
stoisko fabryczne 
„IZOLACJA" - MAŁKINIA 

- papa wierzchniego krycia 
- papa izolacyjna 
- papa podkładowa MATERłAłY~łENNE MATERIAłY POOłOGOWE .., blacha trapezowa 
- blacha ocynkowana gładka la klinkierowa 

gla szamotowa 
YI ' 
IDY gipsowo-kartonowe 
A GACKI" 

- parkiet bukowy, dębowy, MATERIAŁY IZOLACYJNE brzozowy - wełna mineralna 
- mozaika bukowa i dębowa - maty z wełny mineralnej 
- wykładzina PCV import - Niemcy - lepik 
- wykładzina winylowa - szkło okienne i ornament TOLARl(A BUDOWLANA ~ wykładziny dywanowe _MATERIAŁY ł URZĄDZENIA 

. SANITARNE len.~sortyrnent ok·e d „ h M ":ł'ERIMY ovłADZfNOWE - wzejniki żeliwne Wo1nie s klo i n rewrnanyc ~ ~ - Pie ce c.o. z nych . . · · .Z drzwi malowanych. f 1. h - wanny, zlewozmywaki. brodziki B STO 1 o 1owanyc _ lk. · k. na' LBUD" Wołomin - płytki elewacyjne klinkierowe umy"".'a .. I, mis I ustępowe, ZWi~ewn~~e Potrójnie szklone <wym. 200x100 i 230x65) łączniki 1. rury .PCV ~~. 0~~~n1e naturalnej dąb, jesion.glazura i terrakota „OPOCZNO" WYROBY łłUTNIC.ZE 
Cieznice dr . . . . - stal zbrojeniowa żebrowana ,0 12 p ewn1ane 1 metalowe - glazura 1 terrakota import. _stal 2-teowa 140 lłZEDAZ W CENACH HURTOWYCH I DETALICZNYCH 

Zapraszamy w godzinach 8 do 16 w soboty od 8 do 12. 
Uruchomiono sklep z artykułami metalowymi 

do nowo tworzącego się 
4-letniego liceum 

Zawodowego 
no podbudowie 

szkoty podstawowej 
o specjalności 

KRAWIEC KONFEKCVJNO­
USŁUGOWV 

Dokumenty przyjmuje 
kancelaria szkoły, 18-400 

Lomża. ul. Rybaki 28. 
tel. 36- 10 

ZESPÓŁ INWESTYCJI 
MIEJSKICH 

w Lomży 

zawiadamia o zmianie 
swojej siedziby 

AKTUALNY ADRES BRZMI : 

Zespót Inwestycji Miejskich 

18-403 Łomzo. ul. Konstytucji 
3 Moja Nr 2. tel. 168-500 

skrytko pocztowo nr 18 
(budynek ZBR ŁSM. I piętro. 

pokój nr 6. 7. 8). 
K 6 9 
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doko1~cz. ze str. 1 

robota . Kiedy miałam 10 lat, 
do wioski zjechali bolszewicy. 
Skorzystałyśmy z koleżanką, 
że stoją we dworze i pobie­
głyśmy na dworskie renklody. 
Nie pomyślałyśmy, że może 
to być niebezpieczne: z fartu­
chami wypchanymi śliwkami, 
trafiłyśmy na rosyjskiego ofi­
cera. Przeklął nas i postraszył 
batem. 

\V domu moja starsza sio­
stra, pokojówka we dwo­
rze, ukryła pańskie pieniądze. 
Zaraz jednak się przydały, 
bo bolszewicy wyprowadzili 
dziedzica i dziedziczkę do wsi 
i chf:ieli ich rozstrzelać. N a 
szczęście, pieniądze poskut­
kowały. 

Rosjanie zniszczyli i ogra­
bili dwór . Konie trzymali w 
pokojach. Wywieźli maszyny, 
meble, kosztowności. Po ich 
wyjeździe Ciemieniew-scy, na 
miejscu, gdzie mieli zginąć, 
postawili kapliczkę z Matką 
Boską. 

N 
a służbę poszłam, kiedy 
miałam 14 lat. Za pracę 
przy pokojach płacili 20 

złotych miesięcznie, za ciężką 
robotę w obejściu - 25 zł. Pięć 

· złotych, to była wtedy duża 
suma, więc brałam różne obo­
wiązki. Byłam zdrowa, ro­
botna i silna, żadnej pracy 
się nie bałrm. Zaczynałam 
pracować, kiedy słonko wsta­
wało. Czasami, wracałam z 
zabawy nad ranem, przebie­
rałam się i szłam do dworu. 

I , 

Na pokojach było lżej: po­
sprzątać, podać do stołu , 
dzieci popilnować. Pani Cie­
mieniewska miała trójkę: An­
drzejka, Kazia i Zosię . Cho­
dziłam z nimi na spacery, do 
lasu, na grzybki, poziomki, 
jak z pańskimi dziećmi. Po­
tem, kiedy podrosły, to ba­
wiliśmy się razem w kuchni, 
organizowaliśmy ta11.ce. Pani 
trochę się gniewała, że zbyt 
długo hałasujemy, ale Kazik 
zawsze potrafi ł ją ubłagać. 

Pani Ciemieniewska była 
piękną kobietą. Miałam jej 
zdjęcie z młodości. Twarz 
jak święta Tereska, pocią­
gła, duże oczy. I włosy do 
ziemi. Była córką aptekarza 
i z panem poznała się w 
wojsku, na wojnie z bolsze­
wikami. Starzy państwo nie 
chcieli dać błogosławieństwa 
temu związkowi, bo była zbyt 

_ biedna. Słyszałam, że powie­
dzieli synowi, który jechał na 
ślub: „Połam ręce, nogi i tu 
nie wracaj". A j ednak wrócił 
i dobrze gospodarzył. A stara 
pani Ciemieniewska wkrótce 
potem umarła. 

M 
lody gospodarz był 
dobrym cz łowiekiem, 
oszczędzał, nie rozrzu­

cał pieniędzy, a le nie odma­
wiał prośbom. Szkoda, że 
umarł młodo. Nie chciał pod­
żyrować kolejnych weksli ja-:. 

JOANNA GOSPODARCZYK 

Zosiulka z dworu 

nad strugą 
kiegoś dziedzica. I ten ze 
złości strzelił do niego z 
zatrutego pistoletu fr ancur 
skiego. Ciemieniewskiego tak 
pokręciła trucizna, że nie 
pomogli mu nawet leka­
rze. sprowadzeni z Białe­
gostoku . Zostawił źonę z 
trójką male11.kich dzieci. Ale 

dwór dalej nieźle się trzymał. 
W domu były zatrudnione 

na stałe cztery osoby: po­
koj ówka, kucharka, niania i 
dziewczyna do wszystkiego. 
Mieszkała też Marysia, doży­
wotnica, która miała dziecko 
ze starym dziedzicem. Dali 
jej na starość dożywocie w 

zamian za prasowani . 
1 · b" 1. e I rn. g owame 1e 1zny. "~ 

Dwór był pięknie 
many, zawsze pobielon utrir. 
ściutki. Kwiatów ca1/·~Z~. 
stwo. Na werandzie fik n~ 
donicach . Rosły drzewausy l 

· d ow~ cowe i oz obne krzew , 
o~rodzie ścieżki proste:·, li 
bielone. Wszystkim 0 . ~· 

ł . . p~. 
wa się . specJalny ogrodnQ 
Teraz, kiedy patrzę na t 
. t t k" . l • . ę l~ 
111ę, o a 1 za sc1ska Ni' . . c łll: 
zostało z tego piękna. 

Wyszłam za .mąż póź~ 
bo przebierałam 
konkurentach. p~ 

znalazł a mi narzeczon . ł ego 
wyprawi a wesele we d ' 

\I~ 
rze. N a .st~le stały kotlety,~ 
gos, panskie przyprawy. Dz' 
d . k b' I~ . z1cz a _u ierała mnie &. 
slubu. Witała chlebem i „ 1 

• ll\lll 
po powrocie z kościoła. ~ 
stałam w prezencie piękll\ 
kapę, materiał na sukni! 
ślubną i sweter. To bylatab 

• dobra pan.i, ~e ~awsze wyna. 
gradzała Jak1ms podarkiem 
suki~nką, far~us~kiem. Kieoi 
rodziłam dzieci, przysylala 
ciasto, rosół. Mojego pier· 
worodnego trzymał do chrzlu 
jej brat, kasjer bankowy 1 
Ostrołęki. 

Pani Ciemieniewska ooj~ 
chała z dworu już podczili 
okupacj i . Niemcy zostawili 
tu agronoma, ordynamegi 
strażnika więziennego. Pa!! 
nie zgadzała się z nim im~ 
siała wyjechać do Warszal). 
Więcej do Tarnowa nie w~ 
cil a. Andrzejek walczylzN~ 
mcami, po wojnie wyje<n.I 
do Ameryki. Obaj braciajni 
nie żyją. Została najmlo~ąa 
Zosia. 

Po wojnie ludzie i wojsV. 
okradli dwór. Potem zorga~ 
zowano tu szkołę i miesz 
n ie. Ja też tam zamiesz 
lam, dlatego cale moje fy 

cie związane j est z dwor~ 
Dopiero kilka lat temu pn 
prowadziłam się do syna.~ 
wyzwoleniu dostaliśmy 5h~ 
tarów ziemi, powoli czlo11 
~ię wszystkiego doskrob~11 
W korłcu zdaliśmy ziemię 
diieci. Mąż umarł trzy la 
temu. 

Teraz mam 84 lata. Z?J. 

nawiam się, dlaczego .da 
tyle ludzi mnie lubiło, 
tylu byłam pomocną, al 
j estem sama. Panienka n 
wała mnie swoim skar 
kierownik kina objazdo 
zawsze - przychodził do 
na smaczne obiady. Na· 
rość została samotnośc. 
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MILIARDERZY 

'' 
oto dobiliśmy do 

gu; nasza list~ 10 n~j: 
atszych i naJ bardz~eJ 
dsiębiorczych mie­
ń ców łomży1iskiego 
dzona" nie bez pro­
ów - o czym piszemy 

k) przedstawia się na­
ująco: 
JAN MIECZKOW-
- współwłaściciel 

y „Terrazyt" oraz 
er-Acme". 
ZDZISLAW U RYN 
łaściciel sklepów i 
owni, zaopatrujących 
województw. 

WALDEMAR MAR-

zakładu przetwórstwa 
cowo-warzywnego 1 

nego. 
ADAM GOLĘ-

WSKI - właściciel 
Y „Kom-Bud" (ocie­
ie bloków). 
ZDZISLAW WIER­
EWSKI - właściciel 

Y „Wiskar". 
WALDEMAR BA­
OWSKI i MA-
ZACHARZEWSKI 

łaściciele hm·towni 
aceutycznej „Esku-

BOGUSŁAW DĘ­
z - właściciel Przed-
orstwa Ha ndlowo-
gowego Plus" i 

t p " SS „Społem". 
JAN CHRZANOW-
- właściciel firmy 

GRA" . L . w .J anow1c 
Olllzy. 

OGDAN i MAREI( 
ROM ' I ANscy - wła-
~ fiBriny „Bog1nar" . 
· IGNIEW SKO-
NSI(l _ ł •. 
p 'lk' w asc1-
o 1 handlowo-con-

1gowe1 E · . 
. b'" " xuna" i 
się •orstwa produk­
go, 

ZNAD NARWI 
J..A N CHRZANOWSKI 

- lat 42. Właściciel Przedsię­
biorstwa Proclukcyjn0-HanJlo­
wego „IR-GRA" w Janowie knło 
Łomży. Ponieważ, jak każdy rol­
nik , lubił prar:ować na swoim, 
zrczyguował z posady pa1istwo­
weJ l w 1978 roku wybudował 
kurniki . Gdy zaczęły się kło­
poty ze zbytem jaj, zajął się 
jednocześnie produkcją kabli . 

Teraz w odremontowanym 
kurniku mieści się również tkal­
nia i hurtownia odzieży. 

Jan Chrzanowski uważa, że 
receptą na sukces jest wzmo­
żone ryzyko, elastyczność i wie­
lotorowość działania. O wiele 
bezpieczniej można inwestować, 
gdy zyski j ednego przedsięwzię-

cia mogą zrównoważyć ewentu­
alne straty drugiego. 

V.' swoim prze<łsiębiorstwie 
zatrudnia pona.d 100 osób, któ­
rym zapewnił dobre w'aru 11 ki 
pracy (dowóz au to karem z 
Łomży, kilka małych mieszkań, 
ładnie zaprojektowana kantyna, 
wieczorki taneczne). T kaczka 
zarabią. przeciętnie około 1,5 
mln zł. Mimo tego brakuje pra­
cowników. Chrzanowski obwi­
nia za ten stan rzeczy - fatalny 
system socjalny. Od kilku mie­
sięcy bezskutecznie czeka na 
dwudziestu kilku praco wu ików. 
W firmie stoi kilka z 40 zachod­
nich maszyn, produkujących pa­
smanterię na eksport. 

Najnowszym dziełem Cl1rza-

Kuszenie miliardera 
Milionerem jest co drugi 

dorosły człowiek w Polsce. 
Miliarcierem co ... ? Doliczyć 
się tnidno. Ci, których podej­
rzewamy o sukcesy finan­
sowe, raczej starannie ukry­
wają swoje dochody. 

Polski. (i nasz łomżyilski ) 
bogacz niewiele różni się od 
żyjącego na Zachodzie. Ma 
dom, jacht, szybki saino­
chód, nowocześnie wyposa­
żone miej sce pracy. Jednak 
w przeciwiei1.stwie do ludzi 
mieszkających w rozwiniętej 
ry\\'ilizacj i. n ie lubi rozgłosu. 

Doi się ujawmc. Argumen­
t uje żądanie dyskrecji: groź­
bami ze strony przestępców 
(w grę wchodzi - porwanie 
dziecka, na.pad, kradzieże) i 
nadmierną ciekawością przed­
stawicieli prawa (zwłaszcza 
finansowego). 

Znamiona luksusu są nadal 
podejrzane. Przez pół wieku 
bogactwo było ź l e widziane 
przez władzę . Społecze11stwo 
przyzwyczajone do „urawni­
łowki" widziało w bogaczu 
kręt.a.cza, który doro~ił sil{ na 
lewiznach. 

nowskiego jest hurtownia kon­
fekcji. l\fa ambicje sprowadza­
nia dobrej gatunkowo odzieży 
z krajowych fabryk. Nie znosi 
tandety bazarowej. W cieka­
wie 1uządzonej wzorcowni wy­
stawia odzież najlepszych zakła­
dów („Bytom") . 

W planach: rozbudowa wy­
ka11czalni pasmanterii oraz pro­
dukcja węży gumowych i kabli 
elektrycznych. 

Jan C hrzanowski prowadzi 
również sklep w Ostródzie i 
„Pewex" w -1\Irągowie. Żona, 
Graż)'na, pracuje w przedsię­
biorstwie jako księgowa. Mają 
trzy córki (15, 14 i 10 lat) . 
Oboje naj lepiej wypoczywają w 
do1nu 1 z dziećmi. 

Dziś , kiedy prezydent '\'a­
łęsa nawołuje cło bogace­
nia s ię i „brania losu we 
własne ręce", fortuny nadal 
są owiane tajemnicą. Dalej 
bezpieczniej jest ni e zdra­
dzać dochodów, przemilczać 
własne sukcesy. lVIiliarderzy 
udają skrom nych ludzi , ni e 
zaliczających się do kasty bo­
gatych. Sława fortuny, mó­
wili, może zaszkodzić dzie­
ciom w ·szkole, zome w 
pracy. Natomiast znakomi ta 
większość chętnie wskazy­
wała ludzi bogatszych od s ie­
bie. 

Przeciętny miliarder zn ad 
Narwi ma 30-40 lat, co naj­
mniej średnie wykształcenie, 
doświadczenie w kilku bran­
żach. Początki fortun często 
pochodzą z wyjazdów zagra­
nicznych. Są przepracowani. 
Rekreację i sport zostawiają 
na potem. 

Ci, którzy odmówili 
udziału w aukiecie byli obu­
rzeni samą propozycją lub 
udawali , że ich ona nie doty­
czy. 

Większość j ednak zrozu­
mia ła , Że ukrywanie się prze­
s ta ło być modne, że idzie 
cz.as , gdy twoja fortuna 
świadczy o twoich zdolno­
. ciach , klasie, uporze, s ile 
przebicia. 

~Iiliarder nie powinien być 
już „po dejrzany", a j ed nak 
nader korci i budzi niezdrową 
ciekawość pozostałych gg pro­
ccn t bliźni ch. 

(J) 
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Rubryka ta ma pomagać 

wszystkim zainteresowanym rol­
nictwem ekologicznym w upra­
wie przydomowego ogrodu, 
bądź działki. Mam nadzieję, 

że będzie również źródłem ak­
tualnych informacji dla prowa­
dzących lub tylko zainteresowa­
nydr gospodarstwem ekologicz­
nym, czy konkretnie biodyna­
micznym. 

Nie chcemy konkurować z 
podręcznikami i książkami, do 
których i tak trzeba będzie tra­
fić. Chcemy jedynie pobudzić 

zainteresowanie problematyką, 

zapoznać z ogólnymi zasadami. 
W miarę możliwości będziemy 
także odpowiadać na konkretne 
problemy praktykujących już 

działkowców i rolników. 
Rolnictwo ekologiczne, to 

nie tylko produkcja żywności. 
Jest to świadoma obecność we 
wspólnocie, jaką stanowią gleba, 
rośliny, zwierzęta, człowiek i 
środowisko. Odnajdując się w 
niej zyskujemy stopniowo więk­
szą znajomość praw przyródy, 
którzych nie możemy utożsa­

miać z jakąkolwiek technolo­
gią towarowej produkcji roślin. 
Mamy jednocześnie duże szanse 
uzyskania roślin o najwyższej 

jakości odżywczej tzn: takich, 
które nie tylko nie trują szkodli­
wymi pozostałościami chemii, 
ale zapewniaj_ą zdrowy · rozwój 
naszego orgamzmu. 

Niezależnie od rodzaju rol­
nictwa, podstawową sprawą j est 
nawożenie. I tutaj głównie widać 
zasadniczą różnicę. W rolnic­
twie konwencjonalnym główną 
uwagę poświęcamy dokarmianiu 
samej rośliny, wierząc, że stosu­
jąc odpowiednią dawkę NPI< i 
trochę mikroelementów, to wy­
starczy. 

W uprawie ekologicznej do­
karmiamy nie rośliny, a glebę , 

głównie kompostem odpowied­
nio przygotowanym. Glebę trak­
tujemy, jak „czarną skrzynkę", 
która już sama wie najlepiej , 
czego roślina (i kiedy) naprawdę 
potrzebuje. 

Przygotowanie odpowied-
niego kompostu stanowi tutaj 
całą .sztukę. Szczegóły wkrótce. 

Prócz tego w dalszej części 

zajmować się będziemy niezwy­
kle istotnym sąsiedztwem ro­
ślin i ich wzajemnym oddzia­
ływaniem, zmianow?-niem, _jak 
i problemem zupełme odnuen­
nego podejścia d? od.irony ro­
ślin przed szkodmkam1. Druko­
wać będziemy również a~tualny 

tygodniowy kalen~la.rz biodyna­
miczny, uwzględmaJący wpływ 
kosmosu, księżyca i planet na 

rośliny. 
FRANCISZEK 

ZIEMSKI 

Z doc. dr hab. MIE­
CZYS LAWEM GÓRNYM 
z Za}dadu Ekologii Produk­
cji Zywności SGGW Aka­
demii Rolniczej,, rozmawia 
ALICJA NIEDZWIECKA. 

- Sześ& lat temu spo­
tkaliśmy się w gospodar­
stwie ekologicznym pąd Je­
lenią Górą. Wspomniał Pan 
wówczas o niechętnym sta­
nowisku rządu wobec tego 
typu gospodarzenia. Czy to 
się zmieniło wraz z rządem? 

- Po raz pierwszy mamy w 
Mi~isterstwie Rolh,ictwa ekipę, 
która nie tylko popiera takie rol-

wrzesmu 1989 r.). W wypadku 
stwierdzenia nieprawidłowości, 

rolnik traci członkostwo „Eko­
landu" (możliwość uzyskania 
atestów) oraz niskie oprocen­
towanie. Płaci wówczas, jak 
wszyscy, 80-90 proc. Jesteśmy 

już w, trakcie rozmów z Ban­
kiem Swiatowym na temat po­
życzek dewizowych. Z przedsta­
wicielami banku byłem już u 
niektórych rolników, prowadzą­
cych gospodarstwa ekologiczne. 
·Bankowcy byli zachwyceni. 

Opóźnienie cywiliza­
cyjne niektórych obszarów 
kraju (w tym także woje-

· eyć biednym, 
ale i g I upim? 

nictwo, ale w programie polityki 
rolnej na rok 1991, to poparcie 
wyraźnie zaznacza. Wyrazem 
tego jest, na przykład, kredy­
towanie. Rząd ustalił, Że na 
rozwój gospodarstw ekologicz­
nych można będzie otrzymać 

kredyt do 100 milionów złotych 
z 15 proc. oprocentowaniem. 
Proponowałem , by spłaty roz­
łożyć na cztery lata. T ego nie 
dało się przeforsować. Będzie to 
pożyczka krótkoterminowa, do 
ko1ica roku . Sprąwę tę j eszcze 
musi zatwierdzić Sejm. Ale je-
stem dobrej myśli. · 

- Mam pewne wątpliwo­
ści. Kto będzie czuwał nad 
tym, czy kredyty są właści­
wie wykorzystane? A nie, 

-na przykład, na działalność 
handlową? 

- Pomyśleliśmy i o tym . Pra­
widłowość wykorzystania bę­

dzie kontrolował „Ekoland", 
czyli _?towarzyszenie Prod u cen­
tów . Zywności Metodami E ko­
logicznymi (zarejestrowane we 

„Boże wielki, ja nie 
mogę sobie wyobrazić, co 
nasze rodaki zrobili w 
Rajgrodzie. Tyle lat żyli­
śmy tak dobrze. Jaki dia­
beł wlazł w nich. I zabili 
moje rodziny, krewnych, 
znajomych" - pisze w li­
ście do dawnego sąsiada 
Jakub Finkelsztein z Tel 
Awiwu. 

wództwa lomży1islciego), w 
kontekście upraw ekologicz­
nych, staje się atutem. Ale 
rolnicy pytają: czy to jest 
także szansa ekonomiczna? 
'Teraz mają wysokie plony, 
ale nikt nie chce ich kupo­
wać. 

- Szansa ekonomiczna? Jak 
najbardziej. Je7.dziłem po kraju 
z Amerykanami. W Wojewódz­
kich Ośrodkach Postępu Rolni­
czego zauważyli plansze rekla: 
mujące pestycydy. Robili zdj ę­

cia. Mówili: „że ludzie są biedni, 
to rozumiemy. Ale Że głupi ... " 

Kraje zachodnie zazdroszczą 
nam warunków do upraw eko­
logicznych. Mało skażone gleby 
(w porównaniu z Zachodem), 
wody gruntowe, brak zanie­
czyszcze1i przemysłowych , dają 

nam szansę do upraw wysokiej 
jakości. W samym Berlinie jest 
110 sklepów z tzw. zdrową żyw­
nością. Kupiliby każdą ilość od 
łomży1iskich rolników. Ale za­
miast eksportować uważam, Że 

Po wkroczeniu Rosjan w l 939 
roku kilkudziesięciu Żydów za­

częło współpracować z okupan­

tami. Podobno donosili i wy­

dawali Polaków. Kiedy latem 

1941 roku Rajgród zaj)li Nie­

mcy, wzięto odwet na Zydach. 

Grupa Polaków wyciągnęła na 
rynek najbardziej znienawidzo­

nych kolaborantów. Niemieccy 
żołnierze rozstrzelali wówczas 

ponad stu wskazanych przez 

Kadysz 
Jakub wyjechał z Rajgrodu 

latem 1939 roku. Wraz z nim 

do Izraela zdążyło wyemigro­
wać kilkanaście rodzin . W mie­

ście zostało niemal 1000 Żydów. 
Modlili się w trzech synagogach, 

prowadzili sklepiki, piekar~1ię, 

uczyli w miejscowej szkole. Zyli 

zgodnie z Polakami. Ludzie pa­

miętają, że gdy zabrakło pie­

niędzy na budowę kapliczki -

Żydzi dopłacili. 

Polaków mężczyzn. Resztę lud­
ności żydowskiej zamknęli w 

getcie, skąd wywieźli ich praw­

dopodobnie do Treblinki. 
Trzydzieści lat później , ów­

czesny naczelnik miasta wydał 

zgodę na lokalizację wysypiska 

śmieci i punktu grzebania zwie-. 

rząt właśnie w przypuszczalnym 

miejscu egzekucji w Podcho­

inkach . Przeciwko temu ostro 

zaprotestowała Helena Maszta-

trzeba tutaj budować . 
restauracje, sanatoria .zaJa1ql 

' Z I 'd Z 1 zap szac ac lo . apłacą 2 
Ił 

s~k?. Ten kierunek je~ Ws11. 

mej szy od rozwoju prz w~, 

J~żeli ta i~e:i- d?trze doe~f''' 
w1d.zę w lllej wielką szan adi 

kraju. A dla Lomżyńsk' sę ~ 
·1 . . iego' szczego nosc1. 

- Fundacja na Rzecz Il.o 
woju Polskiego Roln' ~ 
przy udziale Fundacji 

1~ 
kefelera chce pomóc · 
nikom na wzór Zacl ~i 
Rolnictwo farmerskie 
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wozy, pestycydy) skaz' ~ 
. , , C ' o~ 
zywnosc. o. Pan sądzi 
tym programie? 

- Wyst?sowalem apel 0 . 

m~c\ ale me o taką pomoc. z'Y' 
n~sc1 mamy do~yć, a nawet n~ 
~1 ar. Tworzern~ w Polsce «I 
mctwa ~annerskiego, intens 
neg<?, g1~antycznego, to tali. 
P?piera~ie centralnego sterow 
ma, ktore zostało przecież 1, 
talnie skrytykowane. Co jf$ 

lepsze? Plony 80-100 q z litl 
tara (przy znacznych wahani 
w pos~czególny~h. latach) 20Qi 

gorszej lub złeJ Jakości biolo 
gi~znej, .przy ~k~żeniach gle~y 1 
wod, me mow1ąc o kosztad 
energetycznych, czy też niż. 

sze plony z gospodarstw e~~ 
logicznych, przy podnoszeni1 

żyzności gleby i wysokiej ja­
kości produktu? Produkt, kto~ 
uzyskuje najwyższe ceny mu 
w krajach zapchanych żywn~ 
ścią? 

Polsce potrzebne jest rił 
nictwo ekologiczne i el® 
gizujące. Polski program, a 
także program dystrybucji a~ 
stowanej żywności, zostal łJ· 

różniony na łvlięclzynarodoii 
Konferencji Organizacjids. 1~ 

nictwa Ekologicznego IFOAK 

w Zurych u . Jestem glęOOli 

przekonany, że ten oo 
nek rolnictwa pozwoli 111 

wyjść z ekologicznego ~· 
zys u . 

lerz, naoc:zny świadek po . 
dawania Zydów. Niestety, fu 

i podania do władz poz. 
wały bez odpowiedzi. Dop 
niedawno przeprowadzono. 
zję lokalną. Nie natra~ono 
nak na szczątki ludzkie. St . 
mieszkaii.cy twierdzą, że 1 

dzi z getta. dostali poz~v. 
od Niem ców na przewie!l 
zwłok zamordowanych na 

kut. . . 
Podchoihki były miej. 

wielu pojedynczych egzel 
Obecne władze miasta zg . 
się na przeniesienie wysyj)l 

Są jednak bezradne, ~. 
I . . ego nue 

mogą zna ezc now 
Właściciele prywat.nych 
tów nie zgadzają się na spr! 

działek na ten cel. al 
W styczniu br. powst a 

I · · nia !li~ 
misja d s upam1ętnie 

. . . . 1 odzen11 
rologu ludnosci poc 1 , , 

R · dz1e· 
dowskiego w aJgro ali 
członkowie przygotoW · 
. . I • na1 
Jekt pommka, c.1c-. ·essei 
kontakt z Fundacji\ Ni ·

111 
• • z· l ki' m fos y mow i yc ows ~ 

. Warsza1,, 
Historycznym z · 

d · e<JzaJ 
czą na pomoc o wi 

. . to polo 
coraz częściej m1as 
rodzin żydowskich. I 

O ,qpra'l1!a~ 
z oskarzyc 
praktyki 
opowiada 
prokurator 
Karol Klo; 
z Prokurat 
Wojewódzi 
w Łomży. 

Złote: " . W pOWl< 

zmarł Paweł 
cząlem otrzy 

których auto 
była to śmiE 
ktoś pomógł 
'wiata. Kolej 
aly się bai 
v treści. Taj 
or przekony• 
1ie myli, co 

e1i i zna mo 
'ona zmarłegt 

aczali w t) 
ainteresowan: 
rzyszlą wclo" 
iemalym goi 
iety. Wniose: 
zkadzal oboj, 
i1: go wspólny 

3prawdzilen 
awel K. do: 
al. Na krót. 
ą został wyp· 
rócil do d01 
yl życie. Pm 
1awiać z wcłc 
ugotrwałą c 
an zdrowia 
m okresie. Cl 
szelkimi spos 
także do : 

pobliskiej 111 

zepisal jej 
iksturę o nai 
". Ów speC' 
pić jedynie · 
•ekach. Poni 
>tawić męża 

nie, poprosił 
iada. Ten ok 
iebawem wr1 
czekiwanym 
dala go naty. 
pól godziny 
)'gotowana ł 
wzywała wi 

vodem osobi 
hala do lek 
yl. Ten, niE 

dal kartę zg, 
o. 

ostanowi I en 
ple". Wdow 
e sporą iłoś1 

~eh: Trzeba 
c, Jak obcit 
specyfikiem 
;ru lato, a . 
· Zresztą 

cale1· ak „' 
• < CJI \ ' 

:e, dla ostro 
szcząłem śl 

III ekshu111< 
ntarzu zjawi 
. .rankiem, 
nk1 do b I · ac 
11Y Prob)ełll 
eraz do I( 
1t t 

lt Ekspert 
0Ych llie b 
ttie Y 
. surowy 
1 służb owy1 



:zecież 10 
. Co j111 

ą z M 
wahani 
ach) zixi 
)ścj bio~ 
ich glebri 

kosz lad 
też nij. 

ustw el~ 
)dnoszeni1 
sokiej ja-

lukt, kt~ 
:eny ma 
eh żywn~ 

jest 1~ 
i elol> 

O sprawac~i . .. 
karźyczelskzeJ z os . 

praktyki 
opowiada 
rokurator 

karol Kloza 
z Prokurati~r~ 
Wojew~dzkzeJ 
w Lornzy. 

Złote krople." . . 
" owiatowym imescw 
Wł /a.we! K. Wkrótce za-zmar . · 
I otrzymywac anommy, 

czą em . . . 
, ł an tor donosił, ze me ktoryc I l . 

bł to śmierć natura na, ze y a . •• 
·toś pomógł mu zeJs.c z tego 
, . ta l(oleine anommy oka-w1a . ~ . 
ały się bardziej pr~crzyJne 
v treści . Tajemmczy. rn ?rm~-

przekonywał mme, ze su~ or . l I . . inyli co do sworc 1 poc eJ-ue , .. 
eil i zna motyw zabojstwa: to 

'ona zmarłego oraz ich sąs~ad 
aczali w tym palce. Sąsiad 

ainteresowany był nie tylko 
rzyszłą wdową, ale także wcale 
iemalym gospodarstwem ko­
iety. Wniosek: jej mąż prze­
ikadzał obojgu, więc pozbyli 
i1: go wspólnymi siłami. 

3prawdzi1em. Okazało się, źe 
aweł K. dość długo choro­
ał . Na krótko przed śmier­
ą został wypisany ze szpitala, 
rócił do domu i tu zakoii­
yl życie. Postanowiłem poro-
1awiać z wdową. Potwierdziła 
ugotrwałą chorobę i ciężki 
an zdrowia męża w ostat­
m okresie. Chciała ratować go 
szelki mi sposobami. Wy brała 

takie cło znachora-zielarza 
pobliskiej miejscowości . Ten 
zepisal jej mężowi ziołową 
iksturę o nazwie " Złote kro­
•. Ów specyfik można było 
pić jedynie w warszawskich 
•ekach. Ponieważ nie mogła 
>tawić męża samego w tym 
nie, poprosił a o tę przysł ugę 
!acla. Ten okazał się uczynny 
1ebawern wrócił z \1Varszawy 
czekiwanym lekiem. Kobieta 
dała go natychmiast mężowi. 
pól godziny potem - zm arł. 
Ygotowana była na tę chwilę . 
wzywała więc pogotowia. Z 

vodem osobistym męża po-
hala do lekarza, który go 
ył. Ten, nie widząc zwłok 

dal kartę zgonu. I to wszy~ 
o. 

os~anowilem zbad ać " Złote 
ple . v\ldowa miała ich je­
e sporą ilość, w dwóch bu-
ach. Tr b b I . , . ze a y o nas w1-
, Jak obchodziliśmy się z 
specyfikielll . Niczym sape-
Tu lat · . 
1 o, a llly w rękaw1cz-
· 1Z.resztą, trzeba było J·e ca e1 k „ • 
· a ·cJt wyrzucić. Oczy-
1e, dla ostrożności! . 
szcząłeu 'l I . 1 s ee z two 1 zarzą-
ltt eksln1111ację zwłok. N a ntarzu · .1 .• ~Jawi tsn1y się wcze-

·n~ankieni, lekarz pobrał 
· do bada1L Pojawił się 
ny Proble111 · kt · · eraz d · o zaw1ez1e 
l Eo Krakowa, cło In­
u ' ksp t 

nyc) . er YZ Sądowych? 1 111e był D · · nie o. op1ero za-
i si ~lb•rowyini konsekwen­

uz owy111i zmusiło do 

tej wyprawy pewną pracownicę 
prokuratury. 

Tymczasem sprawa 11abrała 
rozgłosu . Ludzie tworzyli coraz 
to nowe wersje , podejrzliwie pa­
t rzyli na wdowę i jej sąsiada. 
Oczywiście, nie można było wy­
kluczyć, że istotnie stało się tak, 
jak sugerował a ufor anonimu. 
I nagle pewnego dnia sąsiad 
wdowy zjawił się u mnie. Już 
od progu powiedział, Że cltce 

czyła zbrodnię. I choć sąsiadowi 
po t.ym wyznaniu kamie1ł. spadł 
z serca, stanął przed sądem 
pod zarzutem oszustwa i wy­
łudzenia pieniędzy od sąsiadki. 
Konsekwencje poniósł także le­
karz, który nie widząc zmarłego, 
wystawił kartę zgonu. 

„Nie zgwałciłem" 
Prowadziliśmy z kolegą śledz­

t wo w sprawie zbiorowego 

Tego nie zapomnę 

zrzucić z siebie ciężar sprawy, w 
którą jest zamieszany, że wszy­
stko mi szczerze opowie. I oto co 
usłyszałem . Wiedział o nieule­
czalnej chorobie tego człowieka. 
Nie mógł więc odmówić prośbie 
sąsiadki , by jechać po "Złote 
krople" do vVar:szawy. Z receptą 
i pieniędzmi na bilet dotarł na 
stację kolejową, lecz .. . wcale nie 
zamierzał wsiąść do pociągu! 
Powracających ze stolicy po­
dróżnych poprosił o bile ty w 
j edną i drugą stronę (miał być 
to dowód rzeczO'\vy całej wy­
prawy), po czym skierował się 
pros to do miejscowej apteki . T u 
kupił dwie buteleczki kropli Ino­
ziemcowa. U sąsiadów pojawił 
się, oczywiście, dopiero po cza­
sie potrzebnym na podróż do 
vVarszawy i z powrotem. I tak 
fałszywe "Złote krople" przy­
szła wdowa natychmiast zaapli­
kowała mężowi. 

Istotnie, były to krople Ino­
ziemcowa. Ekspertyza wyklu-

gwałtu. Pokrzywdzona, 18-let­
nia dziewczyna, została we­
zwana do prokuratury w celu 
rozpoznania jednego ze współ­
sprawców. vV tzw. okazaniu 
zgodził się wziąć udzi ał mąż 
pewnej pracownicy prokura­
tu ry, drugim został mężczyzna 
wezwany akurat j ako podej­
rzany o kradzierz kosiarki 
sąsiada. Ustawiliśmy ich w 
rzęd zie . Zapyt.aliśmy pokrzyw­
dzoną, czy rozpoznaje wśród 
nich tego, który ją gwałcił. 
Przyglądała im s ię uważn'ie, 
zastanowiła, po czym powie­
działa: "To oni. vVszyscy trzej 
n111ie gwałcili!" Konsternacja. 
I nagle podejrzany o kra­
dzież kosiarki padł na kola 11a 
i zawołał : " Kosiarkę ukradłem! 
Przyznaję się ! Ale nie gwałci­
łem!" . 

N aj gorzej na tym wyszedł 
mąż naszej pracownicy. \V iem, 
że bardzo długo musiał się tłu­
maczyć żonie . 

Napad .. 
W pewnej wsi, na kolo.~11, 

mieszkała m a tka z synem. Zy­
cie upływało im na p~acy, w 
spokoju. Aż tu nagle. meszc~ę­
ście: w nocy napadh na mch 
jacyś zamaskowani ~ężcz~źni. 
Grożąc użyciem brom palne~ ~a­
żądali pieniędzy oraz wartosc10-
wych przedmiotów. Pokrzyw­
dzeni oddali im bez oporu tylko 
jakieś drobne osz~zędno.ści, lep­
sze ubranie, kozuch 1 sporo 
jakiejś skóry. Zostali .ograbieni 
właściwie ze wszystkiego. Tak 
wydarzenia minionej s trasznej 
nocy pr:tedstaw1l1 :skoro świt 
dyżurnemu milicjantowi. 

Sprawa utkwiła w martwym 
punkcie. W żaden sposób nie 
mogliśmy natrafić choćby na 
najmniejszy ślad sprawców. Za 
to naszą uwagę zwrócił fakt , Że 
w domu nie m a żadnych oznak 
włamania, zaś m atka i syn nie 
mają obrażei1 ciała. Jednocze­
śnie, w t.ym momencie, nie bra­
liśmy pod uwagę ewentualnego 
fantazjowania obojga pokrzyw­
dzonych . We wsi uchodzili oni 
za spokojnych, pracowitych i 
zrównoważonych ludzi. Coś tu 
było nie tak. 

Miejscowi snuli domysły. Na­
pady należały do rzadkości w 
tym powiecie, więc nic dziw­
nego, że I udzie z niecierpliwo­
ścią oczekiwali efektów naszej 
pracy. A efektów ciągle nie było. 
vV korku, wobec niewykrycia 
sprawców napadu postępowanie 
zostało umorzone. Jednak nie w 
społecznej opinii. 

Po roku zarządziłem przepro­
wadzenie wizji lokalnej. C ho­
dziło mi o tę samą porę roku, tę 
samą gotlzin ę, w której napad­
uięto 11a tych ludzi. Wizja m .in. 
miała dać odpowiedź , czy rze­
czywiście pokrzywdzeni mogli 
za u ważyć w rękach napastników 
broił. palną i jeszcze określić jej 
rodzaj . Do tej czynności przygo­
towaliśmy się bardzo dokładnie. 
Podczas eksperymentu, który 
przeprowadzaliśmy w nocy, po­
zoruj ący napastnika trzyi:nał w 
r~ce zwykły kij. Nikt nie był 
w st.anie dostrzec w tych egip­
skich ciemnościach cokolwiek, a 
co dopiero bro1'1 i j eszcze rozpo­
znać j ej rodzaj! Tymczasem po­
krzywdzeni twierdzili uparcie, 
że widzą pistolet. To wzbudziło 
moje wątpliwości , co do wiary­
godności ich twierdze1l. Pokaza­
liśmy im także kilka rodzajów 
krótkiej broni pa luej , by wybrali 
tę , którą mogli posługiwać się 
napastnicy. Bez wahania wska­
zali na rewolwer bębenkowy, 
chociaż wcześniej twierdzili , że 
była to " tetetka", broi\ w wypo­
sażeniu ówczesnej milicji . Gdy 
przedstawiłem im te rozbieżno­
ści, m a tka i syn załamali się. 
Usłyszałem w ko1i.cu prawdę. 
O.tóż, wymyślili całą tę histo­
rię po to, aby wzbudz ić litość 
urzęd ników i ubiegać się o ... 
ulgi w płaceniu podatków. Mieli 
przy t.ym szczęście. Od odpowie­
dzialuości za fałszywe zezna nia 
ucl1rouila ich amnestia. 

not.owała: 
GABRIELA SZCZĘSNA 
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I ŁOMZYŃSKIEJ 

WILKOWO 
Właścicielem 200 hektara· 

wego majątku był Henryk 
Gawro1i.ski, stary kawaler , gar-

. baty, doskonały rolnik, do któ­
rego przybyli liczni praktykanci 
uczyć się dobrego gospodaro­
wania. Vv Wilkowie hodowa 110 

znakomite krowy; mleko długu 
przerabiane było we własnej se­
rowarni, a potem odstawiane 
koleją z przystanku w Racibo­
rach do Warszawy. Po wybuchu 
wojny Niemcy ominęli tę miej­
scowość, gdyż leżała z dala 0<1 

szosy. Około 25 września wkro­
czyła tu Armia Czerwona. Gaw­
roński zbiegł do Warszawy, skąd 
powrócił po 22 czerwca 1941 r, 
Władze niemieckie mianowały 
go administratorem majątku . 
Henryk Gawro11ski mówił po 
niemiecku i wydawało się, Że j est 
w bardzo dobrych stosunkach 
z władzami niemieckimi. Tym­
czasem był głęboko powiązany 
z ruchem oporu. Wiosną 1944 r. 
został aresztowany i osadzony 
w obozie koncentracyjnym w 
Stutthofie, gdzie zma.rł po kilku 
miesiącach. W okolicy Wilkow ;L 
krążyła wieść, że do aresztowa­
nia doszło po wspólnym obiv­
dzie, czy też kolacji z Niemcami, 
podczas której Gawro1iski miał 
zaśpiewać pijanym okupa11 t.om 
„Jeszcze Polska nie zgin<,: la' . . 
Ta wersja aresztowan ia I lt-11-
ryka Gawro1'1skiego, cz łowieka 

niezwykle zrównoważonego. jest 
jednak mało prawclopodob11a. 

\ Vilkowo zostało ro~pa.rcelo­
w ane w 1911 r. 

'! 

doko1icz. ze str. 1 

Wyrok 
Spółka wodna dobrowolnie 

zrzesza rolników, którzy posia­
dają zmeliorowane grunty. „Do­
browolnie"? Każdy wie, jak z 
tym było „za komuny", powia­
dają. Dosyć mają tej spółki. Ale 
przecież nie wszyscy. 

- Ktoś to musi robić - mówi 
rolnik z Osowca - krowami rów 
mogę wypaść, nie kosić. Musi 
być konserwacja. Bez tego: rok, 
dwa i koniec świata. 

Społeczny Zarząd Spółki za­
trudnił ludzi do robót meliora­
,·yj nych. Praca akordowa. Była 
upłacana z rolniczych udzia­
łów. W roku ubiegłym zale- · 
głości wyniosły ponad 80 mi­
lionów złotych . W grudniu za­
brakło pieniędzy na wypłaty. 

·t.L~ Walnym Zgromadzeniu się 
ni ,, dogadali: ani złością, ani 
dobrocią. 

Kierownik 9bliczył należno­
ści dla każdego z pracowników, 
przewodniczący Zarządu Spółki 

je podpisał. Wystąpili do Re­
jonowego Sądu Pracy w Z.a­
m brawie o sądowne przyznanie 
roszczet'i za grudzie1i. i styczeń. 
Sąd przyznał j e wraz z odset­
kami. Wyrok j est prawomocny, · 
·tle to niczego nie zmieniło. 

Nie ma bowiem konfliktu 
między nimi, a Zarządem. Jest 
konflikt między nimi, a rolni­
L.;ami. 

Wyrazem tego jest puste 
K• •ato. . 

.\ wyrok nie napełni kasy. 
Zwrócili się do wicewoje­

wody, Rady ·Miasta i Gminy 
w Zam brawie, do Urzędu Re­
jonowego, ·wydziału Rolnictwa, 
Wojewódzkiego Związku Spółek 
Wodnych. Wszędzie odpowiedź 
jednakowa: to j est sprawa 
-;półki . A więc pat. 

- Spółka nie może oddychać 
bez ich nadzoru - kierownik 
robót j est rozgoryczony - teraz 
każdy umywa ręce. 

Kto nas zwolni? 
Po Walnym Zgromadzeniu 

,, · mieli wątpliwości: nie chcą 

1< 11 pracy. Rolnicy chcą sami 
· l l>ać o konserwację rowów i 
urzącłze1'1. Kierownik przygoto­
wał więc wypowiedzenia. Zgod­
nie z przepisami (7 osób, a le jest 
t.o zwolnienje grupowe), z 15-
-dniowym wypowiedzenie m od 
1 kwie tnia. 

Ale nie Zgromadze nie ich 
przyjmowało, tylko Zarząd. J 
Za.rząd powinien ich zwolnić. 

Dkazało się, że Zarząd w 

wi<;:kszośc:i jest „za". (Tylko 
dwócli, trzech było „wahli­
wyc h" . mówili: „Zapłacić i niech 
idą z Dogiem "). Więc tych zwol­
nieti Zarząd nie pod pisał. 

I 18 marca podał się do 
dymisji . 

Rozwiązanie Spółki zgłosili 

d o Urzi;:du Rejonowego. 
Próbowali. znaleźć jeszcze 

inn · wyjście: zwolnić robotui­
k<iw, a zosia.,;ć nadzór tech-

niczny. Ktoś przecież musi czu­
wać nad tym wielkim mająt­

kiem: 7 tys. km rurek drenar­
skich, 300 km rowów, ponad 12 
tys, zmeliorowanych hektarów. 
Niechby został kierownik Ja.sio­
nek. Ale on się nie zgodził: 80 
wsi, dwa tysiące rolników - nie 
da rady. 

Chcą dbać sami, proszę bar­
dzo, 20 wsi zgodziło się JUZ 

odrobić swój udział i co? Ro­
boty na 45 milionów, a oni 
zrobili na 2 milion:-r. Są i sta­
rzy, i chorzy; jeden kosi rów w 
sierpniu, drugi we wrześniu . 

- Drak porządku i o rgani­
zacji - podsumowuje Janusz 
Jasionek. 

A stawki roczne są takie: 22 
tys. od hektara odwodnionego 
drenowaniem i 44 od hektara 
odwodnionego rowu. 

Co ta:m praw01 
U rząd ReJonowy w z ' 

• • • alli 
wie me zat w1erclził Ucli 

Walnego Zgromadzenia 
• · 1. G · Pn 

st~w1c1e i . •llllrluej Spółki W 
neJ z d 111a 30 styczni 

;\[ . ' k S . . a I 
r.' n ~Jątc · polki~ to 350 
11a.rdow zł. Zobowiązania . 
ków nie gwaran tują u trzy 

1 

I . 111 
urzą< zen w pełnej spraw , 
technicznej . 

Poza tym uchwala zos 
pod~ęta t~iezgocl.nie z Pn 
~a~111.' Społkę się. rozwiąi 
Jezelt cel, dla ktorego Zll! 

utworzona - osiągnięto. A 
osiągnięty nie został. 

Pismo otrzymali w Ilia 

Zarz~d już zdążył .się rozwiąi 
Peł111ł swą funkc3ę społccz · 
Kto go zmusi, by dalej 
Zarządem? Prawo? Kto ust· 
wiał to prawo'? I<omuna. 

z "" . 

c ma z killl ! 
·k Urzędu 

111 I 
lad)'sla.W ~ 
rób,1• u porzą 
, spełzly na 
vo jest praw 
viązuje. I k1 
poczyna.ii w 
ca: Zarząd 
ów. Walne 
ieła Zarządc 
- albo po' 
albo po dej 1: 

~~zaniu spóll 
uowy, to ok 

·ość składki 
ozwiązuje, 

ikwidat ora.. 
w11ik Urzę• 

róbowal to c 
yć. Ale 1t 

luchać. 
viol demokr< 



una. 

k. 11 gadać - mówi 1a z Ił 
e.''. Urzędu Rejonowego, 
u1k I Wryn - wszy-
11 d\'S aw . . 
a · 01„ządkowanta Lej 

róbY up ' . 
. lzh' na llłCzym . . 

'spe . . 'k o . st jJra wem t po · 1 c 
VO JC · • • · . . I koleJllOSC pra-
v1ąz11Je. b . 

Yl1a1i winna yc na-
liocz . 
ca: Zarząd zwalnia pra-
. Walne Zgromacl ze-
ow. . b l t . I Zarz~dow1 a so Il o-1e a ., • 
_ albo powołuje nowy 

lb Podejllł uje ucl1 walę 
a o . r 

: za n i u spół ki. J eze 1 ~o-
ą to określa budze t uowJ', · 
·ość składki za rok ~991. 
ozwiązuje, to m us1 po­
ikwidatora. 
wuik U rzęd 11 llejono-
róbował to chłopom w.:­
yć. Ale nikt go me 
łuchać. 
viol demokracj i„ . Demo-

kracja rozpętana - ocenia. 
Krzyczeli, Że pracownicy 

spółki nic nie robią. A według 
niego jest to j edna z lepszych 
spółek w Łomży1iskiem . 

- Po co ·nam melioracje -
argumentowali rolnicy - skoro 
nie mamy gdzie sprzedawać wy­
produkowanej żywności? 

I to j est ich pat. 

Przyjdzie 
komornik 

Ludzie kierownika Jasionka 
są na zwolnieniu, ale t ych zwol­
niei'1 Zarząd nie podpisał. Wy­
korzystują więc urlopy, są na 
„półstawkach" i walczą o swoje. 
Teraz już do za.płacenia j est 45 
milionów. (sam ZUS ponad 11 
mln). 

J a.k ściągn ąć zaległe 80 mln 
oJ rolników? U rzędowa pro­
cedura · przewiduje: upomnie­
nie, nakaz, egzekucja. komor­
nika . Dotąd - dopóki płacili -
należności ściągał U rząd Gminy 
przez so łtysów. Ale I.era.z czasy 
się z mieniły. No . i płacić nie 
cl1cci. 

I kwestia ua.stępna: kto pod­
pisze „tego komornika"? Prze­
wodniczący Zarząd u? N a są­
siada będzie podpisywał taki 
,, wyrok"? I znowu podpisać nie 
ma komu. 

Inżynier :Miryn zadecydował : 
on podpisze. Jest zapis, że w ta­
kich syt uacjach pa1'1stwo udziela 
pomocy. \Vszystko się wali . na 
czymś t rzeba się opierać. 

A pracownicy spółki szykują 
już następue pismo do Sąd u . 
.O potwierdzenie sł.u sz ności ich 
roszcze1'1 za luty, marzec. Czują, 
że bez poparcia Sądu , nie dojdą 
swego. 

A jeżeli wyszarpią wreszcie 
te pieniądze, zostaną oficjalnie 
zwolnieni i zaczną się awarie? 
Ludzie przyjdą do wójta, do 
bu-rmistrza: ratujcie! 

- Jestćm za tym , by utrzymać 
tych ludzi - m ówi inż . .Mi ryn . 

- \
1V i nnych gmin ach nie ma 

takich e t.atów - mówią rolnicy -
j est grupa. p rzy byłym 'vVZIR-P. 
i ona jeździ. Na zlecenie. 

Co może władza? 
J a.kie s t.auo wisko zaj muje 

w lej sprawie burmis trz Za­
mbrowa, Lech Feszle r? 

- 'v\Tystąpil em z wuioskiem cio 
Komisj i Rolnic twa Rady I\Iias la 
i G mi11y o przydzielenie Spólce 
dotacji w wysokości 25 mln z ł. 

Pieniądze Rada przydz ielił a. 
Dędą n a opłacenie ZUS (nalicza 
już odsetki) i niektórych pra­
cowników. Dla wszy~ t kich me 
,.; t.arczy. 

*** 
W kwietniu odbędzie kolej ne 

Walne Zgromadzenie . J\ierow­
nik U rzędu Rejonowego mówi, 
że jeżeli c hłopi 11ie zechcą pła­
cić udziałów , to wyda nakaz 
płatności z urzędu . 

1 wie, co lud zie powied zą. 
Powiedzą tak: - Stare wraca. 

ALICJA 
NIEDŹWIECKA 

Fot. G ADOR LORINCZY 

Kiedy wybrać Sejm? 
MIROSLAW ZDRODOWSKI, dyrektor Szko ły Podstawowej w 

'larnowie - Jesienny t ermin wyborów j est zdecydowanie lepszy. Mam 
nadz ieję, że będą mogły być 011e przeprowadzone demokratycznie. Niest ety, 
na przebieg kampanii i wybór posłów niekorzystnie wpłynie syt uacja 
gospodarcza kraju. 

EDWARD ROSZKOWSKI, burmistrz Wysokiego Mazowieckiego: -
Uważam , że pośpiech wskazany j est przy łapaniu pcheł , a nie p rzy 
organizowaniu wyborów parlamentarnych. T ermin majowy był zbyt krótki 
na przeprowadzenie kampanii . Politycy wysuwaliby h asła i obietnice bez 
pokrycia. 

HALINA POPIELARZ, główny księgowy PKO w Kolnie: - Mam 
powyżej dziurek nosa polityki. Interesuje mnie t ylko praca zawodowa i mój 
dom. 

KRZYSZTOF ROMAN, zastępca burmistrza Kolna: - Chciałbym, 
żeby wybory odbyły się w pierwszym, wiosennym , terminie. Pomogłoby to 
rozwiązać wiele problemów ważnych dla samorządów lokalnych. 

EWA OSTROWSK A , nauczycielka z Tarnowa: - Nie interesuje nrnie 
polityka, t erminy wyborów parlamentranych, itp. 

ZYGMUNT NIEBRZYDOWSKI, naczelnik Urzędu Pocztowego w 
Grajewie: - Interesuję się polityką, t.ak jak każdy przeciętny człowiek , 
oglądam telewizję, czy tam gazety. Wygląda na to, Że termin wiosenny nie 
dawał wystarczającego czasu na przygo towanie wyborów. Powinny się one 
odbyć na początku jesieni, ale nie późn iej . 

MAREK POLONCZYK, przewodniczący Kola ZChN w Łomży : -
Termin wyborów nie podlega. już dyskusji . Ale okazało się , że Polska, któ ra 
za początkowała rewolucj ę w E uropie, j est teraz na samym ko1i.cu. Finał em 
demokratycznej rewolucji miały być wolne wybory do Sejmu. Nieste ty, 
wyprzedzi nas w tym Albania. Choć przodujemy w przeprowadzaniu 
reform gospodarczych , wleczemy się w ogonie przemian politycznych . A 
obie te sfery życia są ze sobą powiązane. Dla t ego nowy, demo kratycznie 
\Hbrany Sej1~, powinien. zają~ się ważnym! dla gospodarki us t.a.wami (np. 
rq•rywatyzacJą). Sądzę, ze Sejm do wyborow parlamen tranych zamieni się 
w trybunę przedwyborczą. Niest ety, niewiele więcej będzie mórr ł zmienić w . . . . o naszym zyc1u przez n astępne trzy m1es1ące . 

JAN ANSZCZAK, zas t.ępca ko111e11 da11 La. rejonowego policji w Crajewie: 
- ~1ie mam '~yrobi~mego zda~1ia, c? do te ~min u wyborów parlamentarnych. 
Wiem na t.om1ast, ze \~szy~t~_ie znuany polityczne naj prędzej ocWijają się na 
prokuraturze, sądach 1 policj i. 

RO.MA~ SZMYT, przewo~lniczącr Ra~y Wojewódzkiej SdRP: -
Decy~Je _SeJmt~ trze bił; szanowac. C!1oc SocJalclemokracj a j u ż wcze~ 11iej 
opow1edz1<1:ła się. za. w.1osenny.m t ermmem ~vybor~w , w tzw. międ zyczasie 
zasz ły takie zmiany, ze nalezało przesunąc temun. :I\Iam nad zieję że w 
j esiennych wyborach wygrają n ajlepsi. ' 
A~INA S~~I.RA~M, dyrc~tor Diura. Poselsko-Sena.t.orskiego OKP w 

Lom~y :. - ~sob1sc1e chc1~łabyn~ , z~by wybory były natychmiast, bo j esteśmy 
przec1ąze111 pracą. Zd aję sobie j ednak sprawę że termin jcsie11n v iest 
najbardziej realny. ' · · 



Rozmowa odbyła się trzy 
lata te1nu, w Warszawie. 
Chciałam wówczas nakło­
nić Jacka Kuronia do zwie­
rze1i na temat największej 
miłości Jego życia: Gajki. 
Rana jednak - po utra­
cie ukochanej żony - by la 
zbyt świeża. Moje pytania 
pozostawały więc bez od­
powiedzi. Dość enigmatycz­
nie natomiast Pan Jacek 
wypowiadał się na temat 
kobiet w ogóle. Dlatego d7.i­
siejsze zwierzenia są jakb,; 
niepełne. A fragm.eut <luty­
czący Gajki zaczerpnęłam z 
napisanej przez Jacka Ku­
ronia książki „Wiara i wina. 
Do i od kom.unizmu". 

T
ak naprawdę wszystko, co 
w życiu zrobiłem, co robię 
i robić będę - czyniłem z 

myślą o kol;>ietach. To podziw w 
ich oczach, zachwyt, zaurocze­
nie są siłą napędową. Są sensem 
mojego życia. 

Była wojna, miałem dziewięć, 
może dziesięć lat. Rodzice za­
wsze traktowali mnie jak swo­
jego kumpla, partnera. Może 
dlatego, Że swojej mamie uro­
d7iłem się dość wcześnie? Byłem 
trochę wyobcowany, nieobecny, 
nic- uchwytny dla rodziców. Psu­
łem im rodzinną sielankę -
zwłaszcza mamie. Kiedy na 
świat przyszedł mój brat, Fe­
lek, naszła mnie pierwsza re­
fleksja o wolności. Pomyślałem, 
iż jest mi trochę smutno, ale 
jednocześnie jestem wolny, a 
to znaczy, Że wolność kosztuje. 
W Zarytym, gdzie przenieśliśmy 
się ze Lwowa, zacząłem zara­
biać. Handlowałem wówczas z 
Niemcami. N a różne sposoby. 
Najczęściej kupowałem u nich 
chleb, płacąc j ajkami: dwa, trzy 
jajka za bochen chleba. Robili 
sobie ajerkoniak. Zawsze wle­
wali mi szklankę: no to hop, 
ma.ły, za dobry interes. I tak 
je :1. dziłem od wsi do wsi z tym 
cli lebem i jajkami. Kiedyś nad 
ranem, stojąc na stopniach pę­
dzącego pociągu i marznąc z 
zimna, zastanawiałem się: czy 
rzeczywiście tak bardzo chcę 
być wolny, czy lepiej leżeć w cie­
płym łóżku? Miałem ta.kie mie­
szane uczucia. I była to chyba 
moja ostatnia w Życiu refleksja 
na temat wolności. Już wtedy 
tę wewnętrzną sprzeczność , tę 
całą dialektykę przerobiłem. 

W 
tych wędrówkach od 
wsi do wsi czułem 
się bardzo samotny. 

Marzyłem wówczas o idealnej 
przyjaźni. I wtedy wymyśliłem 
sobie Zosię: piękną blondynkę 
o długich , jasnych warkoczy­
ka.eh. Zyła w moich marzeniacl1 , 
chodziła ze mną po górach .. . 
Wyobrażałem sobie, iż jeste­
śmy razem w partyzantce. Nie, 
nie miało to jakiegoś erotycz­
nego podłoża. Jeszcze wówczas 
w ogóle o tym nie myślałem. 
Pociąg seksualny pojawił się u 
mnie około jedenastego, dwuna­
stego roku życia. W tym jednak 
czasie stałem się wobec dziew­
cząt, kobiet, koleżanek cholernie 

- nieśmiały. Ich obecność zawsze 
mnie peszyła. I ta nieśmia­
łość zaczęła nrnie coraz bardziej 
męczyć. Któregoś dnia postano­
wiłem ją przełamać. Pamiętam: 
wyszedłem na podwórko. Wy­
brałem dziewczynę, uchodzącą 
za najładniejszą w okolicy. Pod­
s1eclłem do niej i głośno, niemal 
ki 7y"Jdem, tak by wszyscy sły­
szeli, zacząłem wyznawać jej 
łniłość. Mówiłem językiem za-

Kobiety 
ID 

moJe o 

czerpniętym z książek (sporo 
wówczas czytałem). Dziewczyna 
z przerażenia zaczęła piszczeć i 
uciekać przede mną. Goniłem 
ją wokół podwórka. Potem na 
mój widok bała się wychodzić 
z domu. To przelamanie spra­
wiło, Że cala ta nieśmiałość 
ze mnie spadła. Przestałem się 
wygłupiać, a z dziewczynami 
rozmawiałem już normalnie. 

Z czasem pojawiła się praw­
dziwa Zośka. To ·z nią poca­
łowałem się po raz pierwszy. 
Chodr.ilem wówczas do szóst ej 
klasy ... 
Było j eszcze bardzo wiele 

dziewczyn , kobiet w moim ży­
ciu. Niekiedy wystarczy ł ich 
uśmiech , innym razem roz­
mowa, czasem było to coś po­
ważniejszego . Do każdej jednak 
takiej sprawy przywiązywałem i 
nadaJ przywiązuję wielkie zna­
czenie. 

Przeżyłem koszm a r siedząc w 
więzieniach: dziewięć lat celi­
bat u. To było nie do z niesienia. 
N a Rakowieckiej pojawiały się-

1111 ma 
kobiety: pielęgniarki roznoszące 
lekarstwa, klawiszki . Podobnie 
w Sztumie. !vlogłem porozm a­
wiać, zamienić kilka · słów . I 
to mi w zupełności wystar­
czało. Przeżywałem takie uie­
winne flirty , romansiki . Taka 
gra słów , zabawa. ... Jakaś więź 
sympatii wzajemnej zawsze się 
nawiązywała. Potem przenieśli 
mnie cło Potulic. Tam - żadnych 
kobiet. To tak jakby zawalił. się 
cały świat . To straszne: nie 
móc porozmawiać, poflirtować, 
pożartować. \V Potulicach zro­
zumiałem , że nie umiem żyć 
bez kobie ty. I nie chodzi wcale 
o jakieś życie erotyczne, ale o 
samą obecność kobiety, o moż­
ność patrzenia na uią. 

M 
ilość? Mogę powiedzieć 
tyle: to taka sytuacja, w 
której dwie osoby tworzą 

swój świat. I t.o , że ów świat 
tworzą wspólnie sprawia„ iż się 
wzajemnie o siebie wzbogacają. 
To dokonuje się nie ustannie. 
Jest coś takiego m!ęclzy ludźmi, 
że kiedy zaczy na s ię miłość, to 

przylatuje anioł któr 
11 ie widzi na ś'wiecie ego n~ 
1.ych, _któi:zr ~ię kochaj~. 0PtÓQ 

N aJczęscieJ ludzie 
dają, iż przeżywaj· „ ro'z?P01~a. 
I , . z kl 't Ile "': ?sc1. wy . e wszystko z .. ,,,. 
się od zauroczenia, fascyi~czr,n1 
mnie o takie zauroczen' ac{ ! 
clzo łatwo . Zresztą 0 11 la ar. 
potrze!rne do życia. Al: t!ą mi 
roczema, te fascynacje u· za~. 
nic wspólnego z miłością ieDina!I 
ludzi po prostu ze sobą'J: two.I! . , es al! 
w gruncie rzeczy nic 0 sob· ' . 
wie, nie mają ze sobą nic,::~ 
11ego. Nie przeżyły siebie . 

. W " d wza1• mrne . za en sposób B 
że ludz~e zatrz~mują się·,/w~ 
na takun poziomie naz il.I~ 
t o miłością. I taki~ roinYwa!~ 

I 1 · ans1~ 
oc wa aJą przez cale swoje· . 
A tak naprawdę w ogóle 111·

2Y~. 
I . t . . , e IVl!­

t z,\, co o Jest milosć l( . 
• • • • OUC!y 

się zaur?cze.me 1 nagle wsi '. 
s tko st?-je s1,ę szare, brzyd~~ 
Powstaje wowczas meclia . . t . . n11m 
111eus anneJ zmiany partnera A 
miłość trzeba ciągle odkryi . . . d V!( 
na n

1
o_w? 1 '~te ~ ona z dnia 

na c z1en staje się piękniejs 
l tak przez dziesiątki lat 12~ 
miłość ciągle jest nowa ·1·nn 

1 

I ' I t . d · ' ~ :· ioc c o yczy Je neJ ukochanej 
' >soby. 

P r~eczytałem kiedyś Nasere­
dma. To taka postać lu­

. , d~wych ~!legdo~ azerbej. 
.tzansk1ch. Otoz powiada on ii 
iła każdą wiosnę trzeba ~ie( 
11ową miłość, bo stary kalendarz 
i ł ie wys tarczy ci na następny 
rok. Pytam Gajki: co o tym 
~nyślisz? Oczywiście - mó1~-
1 o prawda. Trzeba zakochiwii 
.._ ję w sobie od nowa, za każ. 
lym razem. I nie tylko na 

wiosnę, ale parę razy w rola. 
! 11 aczej nie da rady. Więc za~~ 
· lriwałem się w Gajce ciągle na 

•iOWO. 

Tak . Gaj ka to największami­
lość w m oim życiu. Ale nie cncę 
na ten LemaL teraz rozmawi~. 
Może kiedyś ... 

„Gajkę spotkałem na obozie. 
Miała 15 lat, ja zaś 21. To jawi· 
myślilem imię Gajka - i razem i 
nią zaczęło się prawdziwe życit 
Ona właśnie uczyniła je sen· 
sownym , uczyniła mnie wartym 
cokolwiek, uczyniła urnie tym, 
kim się stałem. Co ja bylb~m 
wart bez niej? ( . .. ) I\iecly GaJB 
powiedziała dobrze, znaczy d~ 
brze, Gajka się waha, trzebagl 
wahać, Gajka mówi źle, zna~f 
ź le. I ta j ej kosztowna ~ew121. 
że trzeba żyć na pozionne s~i& 
jej świadomości . Dla n~ Je!I 

to przekle1ist wem, ale n~aC!~ 
nie wolno. Gdybyśmy hrh.gl.~ 
psi, mniej wiedzieli o .s1~1eae 
mniej ten świat rozunneh, ~~· 
loby nam na pewno wygodt~lf! 
Ale nigdy nie wolno tak 1l' 

I · ' V IO 
żeby się tego wstyc zie -. 1 • 

spo~ób zabilibyśmy i .51~bt~ 
n a.szą miłość. ( ... ) Jesien, 

· ter11011l' 1982. vVyszedlem z m • I~ 
nia .. Gajka umiera.la w lodz 
szpita lu . 'Marek Edelman i» 
wiedział : ~ 

- Wejdź do niej i llłasz · 
śmiać m asz być wesoły. , 

' ' p!I• 
Siedziałem z n~a. t ·1\1 

parę godzin, wychodz.1łein \~ 
wtedy, kiedy bardzo się Ul~~· 
i 1>rzez cały czas wygląda! .'!" · c1ei • 
bym był wesoły. A prz\ ie~ 
wiadomość zrujno,~ał~ ca \kk• 
świat . To prawda, ze nie et rctt 
do urnie dotarła, ale wys 3.g 1 

I.• JIO · ' 
jąco , żeby uwie zwa ie z 
uśmiech alem się." . sp' 
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DANUTA MYSTI<ow:a& 

HENRY DERG. coLL 

t" ,,„ 

Zdzisia w 
Jata, rodem : 
dwoje dzieci. 
Panna. Umi. 
sta. Marzenie 
Związku Pols 
rykatury. Rot 
się być SO bił• 

Tak najkr 
przedstawić. 

Nie nazywa 
aniem artyst< 

tylko czlow;ek 2 

dzislaw Roma 
·artę rowerową 

Nie wyszło, 

biecujący. Do 1 
ztuk Plastyczn 

val za namową 
raktycznym pi 
Chlopów" Rey 
arku. Kazali rr 
Po pięciu lat 

iceum, dwukrc 
Vydzial Sztuk 
oruniu. Zabral 
ylądowal w 1 

racuje na star 
akladach Płyt 1 

Czasu przezn 
anie tablic 0 

ieprzestrzegani< 
waża za zmarn 
la już pewien 
ara się utrzyn 
go konto: 4 wy 
15 zbiorowyc 

wo, rysunek) o 
yróżnień. 

W 1984 roku 
ajomi-plastycy. 

1.wentów sui 
krotce pojawili 
YC2na „To Tern: 
ener malarski ~ 
lytach" i g~le 
S-owskim „Lot 

tatn1ej już nie 
lbasę. 

Siedem lat te 
nowski zadebiu 
lamach „Suge 

I takze w „I<o 
Współczesnej" 

eh"• „I<rajobra: 
ach. Jest autc 
YC2~ych o ten; 
rnatow nie brak 
- Nas za rzeczy 
a pod każdym 
.Zdzisia w Rom. 
ze. ' 

ę „ruszyć" 
y s· ~ 

ię Pewnie sr 
ematy 1 · i . wy apu 

h e<lz1 przypad 
na ulicy 

;:da musi 'by: 
·. ą. To trudn 
są 1'rz b . e a prz 
~ą. a rysunek 
ty" 

· A satyryk' 
. Przede Wsz, 
za Zd . , 

z1s law fl 
~k to realista 

1~
0 śmieszy? · 
oltuneria 

nowy • 
0 m, a na1 

i strożność I 
ę komuś · 
św· nie 1 
. ł at. I chy~ n1. 
Wi•c · ' smiejmy 



?POIVia. 
zne in]. 
zaczyni 

Y!1acji. 1 
n1a bar. 
e są flli 
! le zau. 
nie niajl 
l: Dwo~ 
Jest, ale 

>obie n~ 
C Wspól. 

ie wzaj~ 
'· Bywl 
~ Wlaśn:. 
I ':" 
tzywa1~ 
)Inansili 
>je Życie. 
•nie wi~ 

I<o1it'IJ 
.e wszy. 
>rzyd~t 
•chaniim 
tnera. A 
dkrywai 
· z dnia 
kniejszt 
lat. I ti 
•a, inn~ 
kochanej 

Nasere. 
stać In· 
azerbej. 

1a on, ii 
ba miei 
.alendm 
iastępny 

o lym 
mó1~ -

rncliiwii 
za kai· 

ylko Dl 

w roku. 
ięc zak~ 
ciągle na 

!ksza mi­
. nie chcę 
m1awi~. 

a obozie. 
foja1ry· 
i razem i 

we życi~ 
je sen· 

! warlym 
nie tym, 
. bylbym 
dy Gajb 
1aczy d~ 
1rzeba s~ 
~ . zna:1J 
l dewiza. 
mie s\Yt 
nas jeił 

' inaCl~ 
, byli git 
I ~wiect 
uieli, hJ· 
ygodn~\ 
tak !)C 

- w Id 
siebie 1 

sie1i, nł 
1 terno1~ 
, lodzkiJ 
man f" 

,,„ 
Zdzisław Rom~nows~i, 32 

lata, rod~m. z Grajewa, ~o~aty, 
d ·e dzieci Znak Zodiaku -WOJ ' • 
Panna. Umiarkowa~y opty.mi-
t Marzenie: zostac członkiem 
z,~iązku Polskich Artys~ó.w Ka­
rykatury. Robi to, co lubi 1 stara 
się być SO b~. , . 

Tak naJkroceJ mógłby się 
przedstawić. 

Nie nazywa siebie artystą . J ego 
aniem artystą w Polsce może być 

tylko czlow;ek z „papi~rem" . . z ty~h 
dzislaw Romanowski ma j edynie 
arię rowerową i wędkarską . 

Nie wyszło , choć początek by! 
biecujący . Do Państwowego Liceum 
ztuk Plastycznych w Supraślu zda­
val za namową kolegi. Na egzaminie 
raktycznym przeczytano fragment 
Chlopów" Reymonta, scenę z jar­
arku. Kazali malować . Zdał. 
Po pięciu latach , jako absolwent 

iceum, dwukrotnie startował na 
Vydzial Sztuk Pięknych UMK w 
oruniu. Zabrakło punktów. I tak 
ylądowal w rodzinnym mieście . 
racuje na stanowisku plastyka w 
akladach Płyt Wiórowych. 
Czasu przeznaczonego na malo­

anie tablic o fat alnych skutkach 
ieprzestrzegania przepisów bhp nie 
waża za zmarnowany. Robi swoje. 
la już pewien d orobek twórczy i 
ara się utrzymać w „zawodzie". 
go konto: 4 wystawy indywidualne 
15 zbiorowych (gr afika, malar­

wo, rysunek) oraz sporo nagród i 
yróżnień. 

IV 1.984 roku skrzyknęli się j ego 
aiom1-plastycy. W tym czwórka 

hventów supraskiego L iceum. 
krótce pojawili się jako grupa arty-
yczna „To Temat". Ich inicjatywy: 
ener malarski, utworzenie galeri i w 
lytach". i gale rii „Za Szybą" w 
S.owskim. „Lotosie". Niestety, tej 
tatniei JUZ nie m a . Ludzie wolą 
lbasę. 

Siedem lat temu Zdzisław Ro­
nowski zadebiutował jako satyryk 
lamach s t"" p 

1 • " uges u . otem ryso-
\~akze w „Kont aktach" , „Gaze-

ch" spólczesnej", „Sztandarze M Io­
' „I<raJobrazach" i na naszych 

ach. Jest autorem rysunków sa­
cznych 0 t t . . m t' . ema yce politycznej . a ow nie brakuje . 
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„Proszę napisać o współ­
życiu w czasie ciąży, bo 
przecież wiele osób ten pro­
blem nurtuje. Jak długo 
można je prowadzić, czy 
nie szkodzi przyszłemu 
dziecku. Są to pytania 
ważne nie tylko dla.mnie" . 

ELZBIETA 

N a ogół nie ma przeciwwska­
zań do współżycia w czasie 
ciąży, oczywiście, jeśli lekarz nie 
ma z'astrzsień. Kiedy je ma? 
Wówczas, kiedy u kobiety wy­
stępuje krwawienie, jest zagro­
żenie poronieniem lub niewcze­
snym porodem, kobieta ma tzw. 
niewydolność szyjkową czy stan 
zapalny narządu rodnego. Może 
być i tak, Że nawet w czasie 
całej ciąży nie można współżyć. 
Jeśli wyżej wymienione przeciw­
wskazania nie występują, nie 
ma innych fizjologicznych ba­
rier dla współżycia z kobietą 
ciężarną. Współżyć można, a 
nawet trzeba. Ludzie młodzi 
mają duże potrzeby seksualne i 
kiedy współżycie ustanie, może 
to zakłócić rozwój doboru part­
nerskiego. Należy jednak prze­
strzegać pewnych wskaza1i. Za­
leca się unikanie zbliżei1 w 
pierwszych sześciu tygodniach 
ciąży. Kiedy to kobiety są na 
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U LEKARZA 
Mam męża, którego kocham. 

Śliczne, kochane dzieci. Źle się 
czułam od dłuższego czasu. Po­
stanowiłam się wreszcie leczyć. 
Poszłam do znajomego lekarza. 
Kilka lat temu załatwiłam mu 
jakąś sprawę. Był miły, przy­
stojny, mądry. 

Wsiadłam, grodził nas stolik. 
Chciałam z nim dłużej poro­
zmawiać. Wizyta była jednak 
bardzo krótka. Poszłam po raz 
drugi z wynikami. Przejrzał, za­
pisał lekarstwo na dwa miesiące, 
nawet mnie nie badając. Wizyta 
trwała pięć minut. Nie miał żad­
nych pacjentów. Czy nie mógł 
ze ~ną porozmawiać chociażby 
jako lekarz? 

Dlaczego lekarze nie poświę­
cają więcej uwagi tym, których 
leczą? A może tylko rozmowa 
polepszy samopoczucie, a nie 
lekarstwo? Ja czuję się coraz go­
rzej . Sądzę, że lekarz powinien 
być także psychologiem." 

Ewelina 

BAL 
Kochani! Kiedy wreszcie bę­

dzie t en bal? Obiecaliście , że 
wiosną. Nie mogę się doczekać. 

ogół w złym stanie psycholo­
gicznym (np. częste wymioty) i 
nie mogą . uwolnić się od nasta­
wienia, Że współżycie może za­
szkodzić płodowi. Jajo płodowe 
dopiero wrasta, należałoby zo­
stawić macicę w spokoju. Dla­
tego lepiej unikać zbliżeń w tym 
czasie, zmniejszyć ich częstotli­
wość lub też stosować niepełny 
coitus. Praktyka wskazuje, a 
obserwacja naukowców potwier­
dza, że kobieta najlepiej znosi 
współżycie w drugim tryme­
strze ciąży. N aj częściej jest tak, 
że im bliżej da ty rozwiązania, 
tym kobieta s taje się ostrożniej­
sza w podejmowaniu zbliże11. 
Nie bez znaczenia jest niewy­
goda spowodowana bardzo po­
większonym brzuchem. Katego­
rycznym terminem przerwania 
współżycia jest 6 tygodni przed 
wyznaczonym porodem ( 4 ty­
godnia przekroczyć absolutnie 
nie wolno) . Idzie o to, by w 
środowisko pochwy nie wprowa­
dzać czynników bakteryjnych z 
zewnątrz. 

Współżycie w okresie ciąży, 
oczywiście jeśli nie ma żad­
nych przeciwwskazań , powinno 
przebiegać w sposób szczególny. 
Przy s tale powiększaj ącym się 
brzuchu nie j es t wskazana tzw. 
pozycja klasyczna. Bardziej od-

Opowiedziałam koleżankom o 
poprzednim balu, one też by się 
wybrały. Ciągle żałują, że nie 
miały odwagi przyjść wówczas 
do „Kameralnej" . 

J estem rolnikiem i pomimo 
prac polowych bardzo chciał­
bym przyjechać na Bal Samot­
nych Serc. Nie wiem tylko, czy 
uda mi się wyrwać do Łomży, by 
kupić zaproszenie. Czy można 
wysłać do redakcji pieniądze? 
Z góry bardzo dziękuję - j eżeli 
to j est możliwe - za przysłanie 
zaproszenia. 

Pozdrawiam cały Zespół 
Waldek R. 

Mieszkam w Pruszkowie. 
Przypadkowo kupiłem „Kon­
t rakty" i dowiedziałem się o 
„Powitaniu vViosny". Świetny 
pomysł dla takich jak ja, samot­
nych i trochę z kompleksami. N a 
pewno przyjadę. Zawsze miałem 
jakieś opory, ale tym razem już 
nie! Chciałem się tylko zapytać , 
czy jest możliwość rezerwacji 
noclegu? Bo ze mną wybrałby 
się j eszcze kolega. 

Adam Z. 
Bal odbędzie się 4 maja br. 

w restauracji hotelu "Polonez" . 
Można przysłać pieniądze, prze­
ślemy zaproszenie. Dla uczest­
ników Balu "Powitanie wiosny" 
dyrekcja hotelu rezerwuje noc­
legi po obniżonej cenie. Ilość 
miejsc ograniczona, należy się 
więc pospieszyć. 

Pozdrawiam Was wszystkich 
Gizela 

Przypominamy, że ofer ty z amie­
szczamy bezpłatnie. Prosimy przy­
sł ać znaczek za 1000 zł. 

Fo t. GABOR LORINCZY 

powiednia jest boczna - ni~ 
ma wówczas ucisku na powłoki 
brzuszne. Nie ma żadnych za­
strzeżeń jeśli idzie o pobudzanie 
stref erogennych. Nie ma ~eż 
przeciwwskazai1 co do prze~y­
wania orgazmu. Obawy kob1~t 
są tu niepotrzebne . Orgazm me 
jest czynnikiem, który mógłby 
uruchomić skurcze porodowe, 
nie zagraża płodowi i nie ~a 
potrzeby jego wyhamowywama. 
Piszę o tym, bo wiem, że kobiety 
bardzo się t ego boj ą. Chciałbym 
wyraźnie zaznaczyć, że ciąża 
nie może być dla partnerów 
okresem przerwy w erotycznym 
zainteresowaniu sobą. Bywa, że 
mężowie są ostrożniejsi niż żony, 
unikają zbliże 11 , nie wiedzą, że 
wywołują tym skutki odwrotne 
od zamierzonych. Kobie ty czują 
się wówczas opuszczo ne, zagro­
żone (jes tem gruba , nieefek­
towria, pewnie m a inną). Nie 
można unikać erotycznych za­
chowai1 wobec Żony, odwrotnie 
zresztą też, może to bowierą 
fatalnie zaważyć na przyszłości 
związku. Przypomina m , Że kon­
takt erotyczny nie musi ogra ni­
czać się do coitus, o czym nie­
stety panowie nie zawsze zdaj ą 
się pamiętać. Przypominam też , 
że kobiecie c i ężarnej trzeba oka­
zywać więcej czułości niż kiedy 
indziej . W ogóle kontakty ero­
tyczne w czasie ciąży są miarą 
dojrzałości małżonków, miarą 
ich kult.n ry. 

dr LEOPOLD 
S ZAFRANIEC 
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WÓJT RUTEK 

Czuję wewnętrzną potrzebę po­
dzielenia się swymi spostrzeże­

niami odnośnie stosunków mię­

dzyludzkich, panujących w gminie 
Rutki. 

Dotyczą one ataku pewnej 
grnpy ludzi na osobę zash17.o­
nego pedagoga, Pana Aleksandra 
Staniszewskiego. Atak ten przy­
wodzi na myśl słowa „OrQdzia 
biskupów polskich" z 1924 r.: 

„Zgasł pokój, zamarła miłość, pa­
nuje upór, zawzięt~ć, nienawiść. 
Dawniej zaborca nas gnębił, dziś 
ze wstydem rzec można, Że j edni 
drugich gnębimy, sami się między 
sobą prześladujemy." 

Prześladowanie P?na Stani­
szewskiego za:..~~ ~o si<; od chwili 
wyboru jego n a st"ln0wisko wójta. 
Ni<'którzy mieli mu u t złe, ie nie 
j est cudotwórcą. Wszak minęła już 
doba, jak piastował urząd wójta, 
a nic dał młodzieży boiska, świe­

tl icy, nie zapewnił różnorodnych 

rozrywek. Swoj e rozczarowanie z 
tego powodu wyrazili w różnych 
p lugawych napisach (pog1·óikach), 
del}1olnjąc przy t.ym wygląd est.e­
tyczny niektórych budynków. 

Autorzy haniebnych n "l pisów 
swymi wybrykami dowiedli. ie na­
leią do kategorii ludzi, na których 
można spojrzeć z pobłażliwością, 

z pewnym politowaniem. Gorzej 
jest, gdy niennwi~cią pałają ludzie 
- zdawałoby się - światli , k t.órzy 
zdobyli mandat zaufania wybor­
ców, by przekształcać n a lepsze 

nasze środowisko. Tymczasem za­
miast radzić nad tym, „plwają na 
siebie i żrą j edn i drugich". 

Czyżby naprawdę nie wiedzieli, 
jakim człowiekiem jest wójt? To 
przecież on był zawsze odw:ażny, 
n awet wtedy, gdy wszyscy się bali. 
To on na konferencjach nauczy­
cielskich dwoił się i troił , by bronić 
strajkujących. Wykazywał wielką 

wiedzę historyczną i wysoką kul­
turę osobistą. W latach osiemdzie­
siątych organizował nauczycielską 

„Solidarność". Był wszędzie tam, 
gdzie toczyła się walka o prawdę 
i sprawiedliwość, gdzie zachodziła 
pot.rzeba niesienia pomocy innym. 
Uczył młodzież i zawsze czy1mie 
brał udział we wszystkich pracach. 
Dzięki j ego st.'\raniom pobudowano 
wiele pomników ku czci poległych . 

Opiekuje się miejscami pamięci 

narndowej, był też inicjatorem 
urnczyst.ości ku czci poległych uła­
nów. Zawsze spieszył z pomocą 
ludziom niepełnosprawnym, n iech 
dowodem na to będzie między 

innymi opieka nad rodze1i.stwem 
l\fojsów z Ożar. 

Pan Staniszewski jest utalento­
wany, skromny, wyrozmniały i nad 
wyraz pracowity. Wiele mógłby 

zrobi ć j eszcze dla gminy, gdyby 
wszyscy radni rozumieli, że po to 
posiadamy dar m owy, by głosić 

prawdę i poro1.•1mi„wać sii;, bo 
„nienawiść j est siłą niszczącą", jak 
stwierdził nasz wielki rodak Jan 
Paweł II. 

REGINA KULESZA 
Zambrzyce I<r.ólewskie 

DRAKI W APTEKACH 

Mamy t Pr:1z w mieście chyba 
z osiem aptek . · Tc prywatne są 

wprost piękne. Bardzo ładnie urzą­
rłzone, wys trój mają na zachodni 
gnst, JP\ półkach piętrzą sii: ko­
lo rowe opakowania leków i ziół. 

Zaopat1-1,enie w różne nowości, 

owszem, jest. Cóż z t ego, skoro nic 
mogę nigdzie trafić na podstawowe 
leki takie j ak spirytus salicylowy, 
maść cynkowa, czy najpopula r­
niejszy środek przeciwgorączkowy, 

j a kim jest pyralgina. 
Zastanawiam siP,, co jest tego 

r>r7;yczyną. Czy te podstawowe 
środki już się nie opłacają, czy 
są tnt<lniejsze do sprowadzenia od 
wszelkich ziół szwedzkich. A może 
po prostu miałem pecha i akurat 
trafiłem n a chwilowy brak tych 
medykamentów. . 

LUCJAN '\VILCZYNSKI 
Lomża 

HURTOWNIA \i JSTA " 
' ' 

oferuje: ODZIEŻ Z IMPORTU 

(TAJLA NDIA, TURCJA , TAJWAN) 

- s podnie, spod ni ce 
- koszule , b lu zki 

eleganckie garsonki 
- bielizn({ , dresy 

ŁOMŻA ul. Partyzantów 11 A 

t el. 55-47 ( w go dz . 9.00-1 7.00 

Oferuje: 

elegancką konfekcję damskq 

buty. bizuterię, kosmetyki 

piękne szkto i w spaniatq porcelanę . 

Zapraszamy: Łomzo. ul. Krótko 10 o 

Tylko u nas: umiarkowane ceny 
i najwyższa jak.ość 

POLiyRAFICZNO-PAPIERNICZĄ 

SPOŁDZIEI_JNIA PRACY 
• 

!l!IPOGON'' 
* najszybciej 

*najtaniej 

*najlepiej 

- druki akcydensowe 

- książki, broszury 

- kalendarze 

- koperty 

- etykiety i opakowania 

15-232 Białystok 

ul. Mickiewicza 56 tel. 417-174, 417 -484 tlx 852329 

SZYLDY 

~eldamy a napis) a 
a wystawy a 

·Bud nek NOT Polowa 45 

s1uRo· pr 1 m" 
PODRÓŻY - ' 1 
tel. 435-352 lub 435-525 Białystok ul. Sienkiewicza] 

(k lub MPiK, li piętro) 

pt0ponujc 

Wyclcrakl do Włoch (7 dni na kempingu. Watykan, Monie 

Cassino. Pompeje) 2 mln. 100 tys. zł 
Hiszpanii (7 dni na kempingu. po drodze 

zwiedzanie Wenecji i pałacu papieskiego 

w Avinogn>. 2 mln. 300 tys. zł 
a także do Francji. Portugalii. TurcjiL Węgier. 

Dzieci do lat 12 - 50 % żmiżki. 

Eu1opa bn wiz _czeka na Ciebie!" 
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P lebiscyt czytelniczy w numerze 

11 tygodnika wygrał t ekst MARII 
TOCKIEJ „GŁODÓWKA". 

UWAGA! Czytelnicy, którzy 

do 30 czerwca 1991 r. nadeślą 

minimum 1.5 oryginalnych, wycię­

tych z tygodnika kuponów, wezmą 

udział w losowaniu nagrody w 

wysokości 2 OOO OOO złotych. 

KUPON t· 
l ) Za najlepszy tekst w l 

niku Kontrakty" nr„.„ uw 
)J • • ••••• ••• ........ .. . . .. 

....... . .. .... ... 
· · · · · · · · · · · · · ' · · · h~ial 

2) W krótce c . . 
(chciałbym) przeczytac o. 

,•' .. .. ... ...... .. .. 
.... . . ... ... .. 
.. ... . ... .... 
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Pro gr• 
Viadomości : 
2.45; ' ' d 
S.00 Dz1en o 
9.10 Domoiy7 
9 35 p0 szescc 

9:55 „Herkule 
J.55 Aktualna 
:i.oo „o natu 

dok.; 
~•30 z naszyci 
iJO Fizyk~; 
3.30 Cisza 1 d; 
4.os Agroszko 
4 35 Przez ląd 
s:oo MEN infc 
5.05 „Duch ro 
5.55 Program 
6.10 Video-t?r 
6.20 !(want 1 

czy"; 
7.15 Teleexpre 
7.30 Prawo pr; 
7.45 Podróże r 
8.10 „I<owalst1 
8.45 Magazyn 
9.15 Dobranoc 
O.OS „Herkules 

(ost.); 
I.OO Pegaz; 
J.30 lnterpelac 
2.30 Studio sp• 
3.00 Jazz Jam! 
3.35 Język ang 

Pro gra 
NN - Headlin 
345• 
7.55 °Powitan1e 
8.10 „Ulica Se1 
9.10 „ W labiry 
9.40 Magazun 
.55 Powitanie 
.OO „Ulica Se2 
.OO Szczecin n 
.OO „Migracje 
.30 Gielda; 

'.OO Program I 
.30 „Cudowne 
.OO Program i: 
.30 Język nien 
.OO Studio spe 
.OO Ekspres re 
.30 Panorama 
.45 Sport; 
.55 Studio Te; 

wicz - O 
jak zwy~zj 
sza zie do 

Pro grai 
.40 Express go 
.OO Dzień dobr 
.10 Domowe pi 
.35 Szkola dla 
.oo „Chiopi" ( 
.55 Aktualnośc 
.OO „Bylo sobi1 
.30 Historia: p 
.OO My dorośli 
.30 Galerie świ' 
·0~ Agroszkol a 
·t~ J

1 
ęzyk angii 

· <11n być? · 
.30 Uniwersyte 
.55 Program d 
.JO Video.top· i 
.20 Cojak· ' 
50 Ciuch~ia· 
~~ Jęz. ang.' d l 

'releex press 
35 Raport· 
oo • 
· IO minut · 
.10 Chi · ' 

" OJ)J" (' .oo Od . 
. 15 D „l(apit; 
.Os obranoc; 

Io „M1asteczk 
· We k 
20 !(' e ·end w 

50 inomania· 
. G . ' 
20 W1azdy w 
40 Panoram a I 

„Zerwać r 
dok. c 

Pl'ogl'an 
N- H 

.35. eadJine 

io ' u1· 
IO " ica Seza 
15 ~anta Bari 
55 p ag_azyn T 
oo t?~1tanie ; 
Oo s" lica Seza 

zlak· 
30 IVid ier_n pe 
Oo p eo Junie 

". riychodn 
0 ~~IV?ści " ( l 

- k1erowni 



' 
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.iego 

·~•" 1 •• 
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TE L EWIZJA 
11.04 

NA CAŁY TYDZIEN 

program I 
9.00, 16.00, 19.30, 

Viadomości : 
2.46i · · dobry· 
a.oo Dzien we prz~dszkole; 
910 Domo . . . 
· p ześćdz1es1ąatce, 

9.35 H:rkules Poirot-detektyw" i 
9.5S Aktualności telegaz~ty; " 
}.55 turze rzeczy - ser 1al 
2.00 „o na 

dok.; .. „ 
0130 z naszych dz1ejOW i 
3 JO Fizyka; . . )· 
3.30 Cisza i dzw1ęk ( 5 ' 

4·05 Agroszkolai . . 
.35 Przez lądy • ~01 za, 

:·00 MEN informuje; „ (
8

); 
s:os „Duch roman~yzmu 
5.65 Program dnia, 
6.10 Video-top; 
6.20 J(want 1 fi lm „O naturze rze-

czy"; 
1,15 Teleexpress; 
7.30 Pra woyra wa; . 
7.45 Podróze na .~<resy, . 
810 „Kowalstwo - .fil~ dok „ 
8:45 Magazyn Katolicki; 
9.15 Dobranoc; 
0.05 „Herkules Poirot-.detektyw" 

(ost.); 
1.00 Pegaz; . 
1.30 Interpelacje; 
2.30 Studio sport i , 
3 oo Jazz Jamboree 90; 
3:35 Język angielski (53). 

Program Il 
NN - Head line News: 8 .00, 10.00, 
345; 
7.55 Powitanie; 
8.10 „Ulica Sezamkowa" ; 
9.10 W labiryncie" - seri al TP; 
9.40 ~lagazun TV Śniadaniowej ; 
.55 Powitanie; 

5.00 „Ulica Sezamkowa"; 
6.00 Szczecin na antenie „Dwójki" ; 

.OO „Migracje w Europie" - rep.; 

.30 Gielda; 
'.OO Program lokalny; 
.30 „Cudowne lata" - serial USA; 
.OO Program publicystyczny; 
.30 Język niemiecki (23); 
.OO Studio sport; 
.OO Ekspres reporterów; 
.30 Panorama dnia; 
.45 Sport; , 
.55 Studio Teatralne „2": J . Ki to­

wicz - „Opis obyczajów, czyli 
jak zwyczjnie wszędzie się mi.::­
sza zie do dobrego" . 

Program I 
.40 Express gospodarczy · 
.OO Dzień dobry; ' 
.10 Domowe przedszkole; 
.35 Szkoła dla rodziców· 
.OO „Chlopi" (2) - serial TP · 
.55 Aktual ności telegazety · ' 
.OO „Było .sobie życie" ( 15 j; 
·30 Historia: Przełom wie ków· 
.OO My doroś l i · ' 
·30 Galerie świ

1

ata: „Ermitaż" ; 
. 05 Agroszkol a· 
·35 Język angi~lski ( 28); 
.05 Kun być? ; 
·~~ ~niwersytet na uczycielski · 
· rograrn dnia· ' 
.10 Video-top· ' 
.20 Cojak · ' 
50 Ciuch~ia· 
~: ~ęz. ang.' dla dzieci; 

1eleexpress · 
35 Raport· ' 
.Oo 10 min;1t · 
. IQ Chla "' '(?) · 
OG " Pl ~ - senal TP · · Od I< · • . 15 Db" apitalu" do kapitału · 

.OS o, ranoc; ' 

.10 (~iasteczko Twin Peaks" ; 
20 !(' ekend. w „J edynce"; 1nornan1a· 
50 Gwiazdy '1 k' . . . 
20 p w os lej R1v1ery· anoram · · ' 40 z , a sw1atowego sportu· 

" erwac ó . ' 
dok. r zę Boga" - film 

Prograin II 
N - He dl' 

.35; a 1ne News: 8.00, 10.00, 
to ur 
10 "s ica Sezamkowa" · 
I " anta Barb " ' . 5 M ara - serial USA · agazyn TV s· . . ' 
55 Pow1·t . n1adamowej · 
oo anie· ' 
oo S~Ilikc~ se;amkowa'" 

oa1ern lk ' ' 
30 Wid . ~os •eh misjonarzy · 
oo p eo Jun ior· ' 

" rzychod · ' . 
gliwości" nia Wszelk ic h dole-

0 Za k' (~8) - sen a l a ustra l. · 
- ierown1c.ą; ' 

18.04.1991 R. 
18.00 Program reg io na lny; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
21.55 „Cri me story" - seri a l USA ; 
22.45 M agazyn muzyczny. 

SOBOTA 

P r ograiu I 
Wiadomości : 9.00, 19.30, '.l2 .45 ; 
7.00 Mag. inform.-gosp .; 

. 7 .45 Tydzie11 na dzia łce; 
8 .15 Piłkarska kadra czeka; 
8.35 Ziarno; 
9.10 5- 10-15 oraz film „Bylo sobie 

życ ie"; 
10.35 Jęz. ang. d la dzieci; 
10.40 Na zdrowie; 
11.00 Te n ostatni strzal „„ 
11.55 Aktualności T e legazety; 
12.00 Wędrówki dalekie i bliskie; 
12 .35 ~iódemka w „J edynce"; 
13.30 Zyć - mag. e kologiczny; 
14.00 Walt Disney p rzedstawia; 
15.15 „Wyprawa pod podszewkę 

Alp" - film dok.; 
15.50 Gwiazda nadziei - dzieciom -

program estradowy; 
16.45 Rock-express; 
17.15 Telexpress ; 
17.'35 Tele-audio-video; , 
18.05 Tak mówi Lo ndyn - film dok „ 
18.50 Z kamerą wśród zw ierząt; 
19.15 Dobranoc; 
20 .05 „Zwycięstwo" (1) - film wi o-

ski· 
21.40 K o

1

ntra„.punkt; 
22.05 Sportowa sobota; 
23 .05 Program rozrywkowy; 
23.20 „Wyjęty spod prawa J osey 

\Va les" - western prod. USA . 
Program II 

CNN - Headline News: 8.00 , 10 .00 , 
23.40; 
7.25 Kali be1· '91; 
7.55 Powitanie; 
8 .10 „Kapitan Planeta i Planeta-

rianie" (5 ); , 
8 .35 
9 .15 
9.45 

10.40 
11 .05 

M agazyn TV Sniadaniowej; 
Hale i Pace - pr. rozr. ; 
l\ lagazyn TV Sniadaniowej; 
„Cudowne lata" - serial USA; 
Barie ry ; 

1 J .25 „Polowanie w Szwajcarii" 
rep. ; 

12 .15 
13.15 
13.50 
14 .20 
14 .50 
15 .00 
15.30 
17.00 
Hl.OO 
18.30 
19.00 
19.30 
20.00 
20.50 

21.30 
21.45 
21.50 
23.20 

J<l ub 5-10-15; 
Zwierzęta świata; 
Przegl ąd muzyczny; 
Tygie l - zagr . mag. kulturalny; 
Program dnia; 
Studio taj emnic; 
„Santa Darbara" - serial USA; 
Wie lka gra; 
Progrnm lokalny; 
Hale i Pace - pr. rozr. ; 
Myślenie magiczne - filrń dok .; 
Pozna11ski zespól wokalny; 
Klucz do nowej muzyki ; 
„Minęło pól wieku" - film 
dok .; 
Panorama dnia; 
S łowo n a niedziel ę; 
.!lNoble Hause" (3); 
::>amuel Beckett: „Ostatnie 
słowo" . 

NIEDZIELA 

Program I 
Wiadomości: 19.30, 22.45; 
7.00 Witamy o siódmej; 
7.30 Kraj za miastem; 
7.55 Po gospodarsku; 
8.10 Od niedzieli do niedzie li ; 
8 .55 Program dnia; 
9 .00 Teleranek i film „Ronj a, córka 

zbójnika" (6); 
10 .25 J ę,z. a ng. d la dzieci; 
10 .30 „Ryzykanci" (3) - ser ial hiszp.; 
11 .20 Notowania; 
11.45 TV koncert życzeń; 
12.15 Wojna o pokój - pr. wojsk.; 
12.40 Teatr Młodego Widza - E. 

Nowacka: „Dzień, noc - pora 
niczyja" ( l) ; 

13.40 Magazyn Morze; 
14.00 Film dokumentalny; 
14.45 J ak wam się podoba; 
15.25 Telewizjer; 
15 .45 'vV staryn kinie: „Re na" - film 

sens . prod . polskiej z 1938 r.; 
17.15 Telexpress; 
17.30 TV T eat r Rozmaitośc i - S . 

Maug ham : „J ej mężowie" ( ko­
media); 

19.00 Wieczorynka; 
20.05 „Jenni e" (3) - serial a ng.; 
21.10 7 dni świ at ; 
21.40 Sportowa ni edziela; 

22. 10 „Zamia•;~" - wyk. zesp. Teatru 
„Rampa . 

Progr am II 
CNN - Headline News: 10.00, 23.20; 
8.15 Przegląd tygodnia (d la niesly­

szących); 
8.50 „J en nie" (3) - (dla niesłyszą­

cych) ; 
9.40 Program dnia; 

10.10 J utro po niedzialek; 
10.30 Program loka lny; 
11.00 Czar starej płyty (5); 
11 .20 Wspólnota w kulturze; 
11 .50 Seans filmowy ; 
12.3 0 Express Dimanche; 
13.00 Po lska K ronika Fi lmowa: 
13.10 100 pyta11 do„.; 
13.55 „Anna balerina" (6); 
14.45 Stefan Markowski - fotografik ; 
15.00 P o lowy na rzece wspomnień J . 

Waldorffa (2); 
15.45 Hiszpańska premiera - wyk . E . 

Pa11ko· 
16 .05 Podróie w czasie i przestrzeni ; 
16.55 Program dnia; 
17.00 Studio sport ; 
17.30 Bliżej świata ; _ 
18.30 Za chwilę dalszy ciąg programu 

- program W . M anna i K . 
Mate rny; 

19.00 Wydarzenie tygodnia; 
lD.30 Telewizja na życzenie; 
20.00 Konc.::rt pojednania i przy-

jaźni ; 

21.00 Miss Polski '9 1 (pó lfina l) (l); 
21 .30 Panorama dnia; 
:! 1..-15 Z cyklu Romanse: „Emily" -

serial ang.; 
:!:!.'15 Miss Polski '91 (półfinał ) (2). 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
Wiadomości : 16.00, 19.30 , 22.15; 
13.25 Aktualności Telegazety; 
13.30 Spotkania z l iteratu rą; 
14 .05 Agroszkola; 
14.35 Język francuski ( 23) ; 
15.05 TV edukacyjna zaprasza; 
15 .30 Uniwersytet nauczycielski; 
15.55 Program dnia; 
16.10 Video-top; 
16.20 Luz; 
17.15 Teleexpress ; 
17.35 Encyklopedia II wojny świat . ; 
18.00 10 minut ; 
18.10 Kupić, nie kupić - pr. publ. ; 
18.35 „A ir' (5) - serial USA; 
19 .15 Dobranoc; . 
20 .05 Teatr TV na Swiecie - J . 

Bridie: „Laurowa Dafne" ; 
21 .35 W Sejmie i w Senacie; 
21 55 „Fama Podziemna '82, czyli 

rzecz o Festiwalu Alternatyw­
nej Młodzieży Akademickiej" 
- film dok. ; 

22 .30 „Umschlagplatz" - film dok.; 
23.35 Język niemiecki (24). 

Program II 
15.25 Powitanie; 
15.30 Konkurs 5 mi lionów; 
16 .10 Z wiatre m i pod wiatr; 
16 .30 Widziane z Gdańska; 
16.45 Ojczyzna-polszczyzna; 
17.00 Reportaż; 
17.30 „Kusza" (13) - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Przegląd PKF; 
19.00 Ojczyzna-polszczyzna; 
19.30 Język angielski (24); 
20.00 Auto-moto fan klub; 
20 .30 „Redltta" - fi!m dok.; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Spo rt ; 
21.55 „Alchemik Sendivius" (2) -

serial TP; 
22 40 Rozmowy o c ierpie niu; 
22 55 Sart kontra Sizczerbiński - p r . 

1nuz .; 
23 .:jO CNN - Headline News. 

WTOREK 

Program I 
Wiadomości : 9.00, 16 .00, 19.30, 
' I') 45· 
-9 .. 10 ' Domowe przedszko le; 
9.35 To się może przydać; 

10.00 „Skowronki n a uwięzi" - film 
czechosl. ; 

11.55 Aktualności Telegazety; 
12.00 Wypra wy prof. Ciekawskiego· 
12.30 W Eu!·opie nowożytnej; ' 
13.00 Chemia - Węglowodany ; 
13 .30 Spotkania z l iteraturą; 
14 .05 Agroszko la; 
14 .35 Sezam ; 
15 .05 „Jedwabny szlak" (22); 

15.55 Program dnia; 
16 10 Video-top; 
Hi 20 Tik-Tak i „Przygody misi a 

Ru xpina"; 
17 15 Teleexpress; 
17.35 Laboratoriu m; 
18.00 10 minut; 
18.10 „\Vięźniowie św. l'vlichala" -

film dok.; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 „Skowronki na uwięzi" - film 

czechosl.; 
21.40 Listy o gospodarce; 
22 .10 Recital na dwa glosy; 
23.00 Rozmowy intymne; 
23 .25 Język francuski (20). 

Program II 
CNN - Headline Ne\vs: 8.00, 10 .00, 
23 .25; 
7.55 Powitanie; 

8.10 
9.10 

10.15 
14 .55 
15 .00 
16.00 
16 .30 
17.00 

18.00 
18.30 
18.50 

„ U lica Sezamkowa" ; 
Santa Barbara" - se rial US ,\ . 

Magazyn TV Śniadaniowej; 
Program dnia; 
„Ulica Sezamkowa"; 
Arie Baroku - pr. muz.; 
Magazyn ekologiczny; 
„Wielkie podróże" (4) - serial 
ame r .-ang.; 
Program lokalny; 
Modlitwa wieczorna; 
„Dziesięć lat wędrowania" -
rep.; 

19.30 Język angielski (54); 
20 .00 Non stop kolor; 
21.00 Mistrzowie wspólczesnego 

kina· 
21.30 Pan~rama dnia; 
21.45 Akademia Polskiego Filmu · 

„Dom na pustkowiu" - d ra mat 
psychol. ; 

23 .15 Studio sport. 

Ś RODA 

Program I 
Wiadomości · 9.00, 16 .00, 19.30, 
22.40; 
7.40 Express gospodarczy; 
8 .00 Dzień dobry ; 
9. 10 Domowe przedszkole; 
9.35 Przyjemne 7, pożytecznym; 

10.00 „Dynast ia" - serial USA ; 
11.55 Aktualności Telegazety; 
12.00 Opowieści księżniczki Lilavati ; 
12 .15 „Przygody kapitana Remo" ; 
12.30 Terra X: „Wyprawa do Eldo-

ra,do" (2) - niem . film dok. ; 
13.15 „Swiadkowie przeszł ości" 

film dok.; 
13.30 Spotkania z literaturą; 
14 .05 Agroszkola; 
14 .35 Ekonomika dla rolnika· 
14.45 Cj1emia bez tajemnic; ' 
15 .05 „Swiat roślin - rośliny leczni-

cze" (4) - film dok. ; 
15.30 Uniwe rsyte t nauczycielski ; 
15.55 Program dnia; 
16. 10 Video-top; 
16.20 „J ed e n rok w pewnej szkole"; 
16.50 Sami o sobie; 
17.15 T eleexpress; 
17.35 Biznes; 
18.00 10 minut ; 
18.10 Klinik a zdrowego cz ł owieka; 
18.30 „I<arta Wschodnia" film 

dok .; 
19.15 Dobranoc ; 
19.55 Studio sp~rt: Polska-'I\1rcja; 
20.45 \V prze rwie meczu rozmowa z 

Rzecznikiem Praw Obywatel­
skich · 

21.50 „Dyn'astia" - serial USA; 
22.55 P etenc i - pr. publ.; 
23.45 Język angielski (24) . 

Progr am II 
CNN - Headline News: 8.00, 10 .00, 
23.40; 
7 .55 Powitanie; 
8.10 „Ulica S".zamkowa" ; 
9 .1 O „Czterdziestolatek" 

10 .15 Magazyn TV Śniadaniowej · 
14 .55 Pror;ram dnia; ' 
15 .00 „Ulica Sezamkowa"; 
16.00 D ookol& ś•Niata - film dok · 
16.30 Przeboje na smyczki; " 
17.00 „Zmie nnicy" (7); 
18.00 Program lokalny ; 
18.30 M .A.S .H . - serial USA · 
19.00 R ebusy - t e leturniej; ' 
19 .30 Język francuski (20); 
20.00 Co czytać? 
20.45 Ostatnia ka r ta - S lowi11cy · 
2 1.30 Panorama dnia· ' 
21,45 „W labiryncie"'_ seri a l TP · 
22.15 Telewizj~ nocą; · ' 
23.00 Sport; 
23.10 Report aż. 

-------------------------~KONTAAK1V .1!!1 
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UWAGA KLIENCI! 
., 

I 

BRON GAZOWA 
JUZW 

,,BAL TONIE'_, 
Polecamy bogaty wybór broni ·gazowej 

i amunicji. 
Zapraszamy do sklepów „BAL TONY" 

w Lomży, Kolnie, Piszu, Grajewie, Zambrowie 
i Wysokiem Mazowieckiem. 

Twoje bezpieczeństwo i Twego mienia 
w Twoich rękach - to potr~ebny zakup. 
Już dziś zgłoś się do naszego sklepu. 

Ceny bardzo konkurencyjne 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKCYJNO - HANDLOWE 

Ili •ta~M·~~ 
Ili .,,.J i§l! ~ ·)!:l 

~ ~ ' 

!!! JANOWO k/tOMlV, tel. 49-05, tlx 852379 
1111 

PRODUKUJE I 

nm~rnrn * taśmy elastyczne (gumy) różnego rodzaju iiiiii~iii 
11111•111111 iiiiiiiiii 

* taśmy wrzecionowe różnego rodzaju 

iiiiiiiiiiii * kabel koncentryczny mm~m 

!!!!!!!!!!!!! * węże ogrodnicze mrn~m 

;;;;;•;;;;;; Ponadto jako hurtownia oferujemy !!!!!!!!!!!I 

. 
!:. l.l.l.~_-:_l_.:!_. l_:_ - konfekcję damską i męską ;;;;;;•;;; 

- dziewiarstwo 
lllll~l:l:l: - bieliznę damską i męską iiiiiiiiii1 

;;;;;•;;;;;; _ odzież dziecięcą !!!!!!!!!!! 

il!!!!!!!!!! - taśmy ozdobne. dodatki krawieckie i gumy mm~~ff 

lH~HHH wkładowe firanki. frędzle 7-0]" 
;rn1r k-37-o 11F 
iiiiiL ·ii 
·::::-······-······-······-······- ······-······-······- ······-······- ······-······-······-······-······-······-······-·==· 

ATARI 65 XE 
SPRZEDAZ HURTOWA I DETALICZNA 

atrakcyjna cena. gwarancja 
Lomża. tel. 168-932 

Sprzedaż gier komputerowych ATARI XE/XL 
tomża. ul. Śniadeckiego 3/22 

I I I I I I I I 

K 369 

1_.,- ........... 11!~ ............... 
~i;;r "V ""'~: ZAKŁAD USŁUG ... 

INWENTARYZACYJNYCH ... 
' ~ 

przeprowadza spi$y towarów majątku 
... 
... 

trwałego w sklep;:ich, magazynach, ..... 
~ 

zakładach produkcyjnych i usługowych ... 
Zygmunt TWARDOWSKI „ 

Łomża. ul. Ks. Jlanusza 20/34 ..... 

tel. 16i94-62 
..... -K-ól ... -

,,,~ -.... ~"' ~ 

"""""- 1 ~ 
.,, -

/ 
'\. 11 ' 

-
1-1 

·.-:-.'.'""".···::~'.·7·:··:„·7:::·~'.:-:~~::::::~::::~?'.':'::::::::::~:r7-:':::'.·::::::'.""-".·:·:·'.-:·:~~-:::7c:::··· ::i„: :::.t--::-··~ .... '.:~·~-:~··:-.:---·„.·.·„ ..... · · · 

oa·to'Sz·E.NIA DROB 
, M ..• ,.::.::JL: ..... .-.::~:dLL··'·••·?t::::::::.:d·•·••·'"• ... .:L::iz:::::·„ ...• ·.:t~'L'. .. ::~".:..·~~~.-· ·-~- ----- N 

LEK.SPECJALISTA polozn1k- SPRZEDAM Fiat· --
-gmekolog Lech KOSTEWICZ Lomża, tel. 168-918. a 126P(I~ 
Ostrołęka, Bogusławskiego 6. Po­
niedziałki , środy, piątki od 15.00 . 
Zabiegi w całkowitym znieczuleniu 
(uśpieniu) . 

K-311-o 
LASTRIKO - płytki , schody, 

parapety. Lomża, Nowogrodzka 53, 
tel. 168-695. 

K-151-o 
Firma „PATTERN" kupno, 

sprzedaż, pośrednictwo, nieruchomo­
śc i, 1-ątnisk, mieszkań . P-17, 18-401 
LOMZA 3, tel. 38-76. 

K-233-o 
KORZYSTNIE sprzedasz, ku­

pisz, wynajmiesz mieszkanie, 
działkę, gospodarstwo, lokal, za 
naszym pośrednictwem. „TYTAN", 
Lomża, Polowa 45, td . 64-78. 

K-260-oo 
PILNIE sprzedam Żuka pod 

pl andeką. Mątwica 2. 
K-343-oo 

LEKCJE muzyki. Łomża 18-403, 
skr.21. 

K-343-o 
„CRISTINE SERVICĘ" przyj­

mie zlecenia na sprzątanie lokali 
mieszkalnych i usługowych . Czy­
szczenie dywanów. Lomża, 168-238 
wew. 36. 

I<-239 
SPRZEDAM Ladę 1300. Łomża, 

I<asztela1iska 1/70. 
K-354 

NYSĘ na gwarancji sprzedam. 
Lomża, tel. 47-85. 

K-355 
SPRZEDAM Syrenę 105 . 

Edward Zebrowski, Nowogród , ul. 
Cmentarna 18. Wiadomość: Lomża, 
tel. 34-73 . 

I<-356 
SKUP, SPRZEDAŻ , KOMIS 

- meble używane oraz antyki . Łomża. 
ul. Obro11ców Lomży 2. 

K-358-o 
SPRZEDAM dom, ziemię 1 

ha. \Viadomość: Cze rwone 74, gm. 
Kolno. ' 

K-360 
SPRZEDAM maszynę stolarską 

„Dyma" - kompletną, nową. Lomża 
ul. Niemcewicza 6/27. 

l<-361 
SPRZEDAM dom parterowy w 

atrakcyjnym miejscu Lomży, tel. 46-
-18 lub 40-61 

I<-362 
SPRZEDAM Żuka (1977) bla­

szak po remoncie oraz komplet wy­
poczynkowy amerykańsk i - nowy . 
L;J1 nŻa, t el, 65-19 

K-363 
SPRZEDAM sil nik VW Derby 

Polo 1, 1 I oraz części do V W . Łomża, 

Prusa 15/41. 
I<-366 

KRAWCOWE - CHALUPN l­
C ZKI zatrudni Zak ł ad Konfekcji 
Dziecięcej . Łomża, Nadn arwia1iska 
98. Bardzo korzystne wanmki . 

I<-367-o 
SPRZEDAM Trabanta, stan do­

bry (1973). Zambrów, tel. 24-15. 
K-368 

SPRZEDAM Fiata 126p rocznik 
1990, stan idealny, kolor czerwony. 
Lomża, tel. 168-932. 

K-370 
MONTAŻ dodatkowych drzwi 

wejściowych , żal uzje, d rewniane 
drzwi harmonij kowe, tapicerka drzwi , 
blacha, zamki , blokady. Lomża, Woj­
ska P o lskiego 13/1 , tel. 168-598. 

I<-373-o 
.,ARKADIA" - nieruchomości : 

k••j>no, sprzedaż , wynaje m . Lomża, 
tel 168-338, 169-908. 

K-373-o 
l ha (centrum Lomży) tanio , 

wydzierzawię pod uprawę , parking, 
działalność handlową. 18-100 Lomża, 

skr. 16. 
K-385 

. S:f ~ZEDAM Star.29 lub K.37 
. mę na Z u ka. Lomża tel 51 

2~ 
' ' ·33, 

SPRZEDAM nową . K.Jij 
J I 11 gitar. I. 

sową 11 o ana oraz 1 " -. 
Lomza, t el. 64-29. noto~ 

SPRZEDAM Audi so K~; 
(1986). Lomża, tel. 60-47. D1 

PROJEKTY domków (t K-31: 
Pracownia Lomża, Senator kYpo~, 
67-48. 5 as.tt 

• K 
f_'lAJTAm~ZA herbata i 1; Hut towo. Lon12a, Nadnarwi . k 

Białystok, tel. '118-221. ans a 

DOM w stanie suro.wyn
1 

dK.~ 
d Ł ' I ' ZI sprze am. omza- <raska Nr 15 

SPRZEDAM : Piec 3 ml(.!! 
wiertarkę stołową WS-16 tr ~ 

1 . 
, an~:i. 

mator spaw.a 111czy ETd-250, kom~ 
do spawania g azowego, rury 
kowane ~20, pompę z silnikie~ 
hydroforu - siłowa. TANIEJ~ 
ul. Kwiatowa 49, tel. 49-84. . • 

R 
K., 

ZAT UDNIĘ paniądopak0tt 
nia art_ykulów spożywczych. Lolllil 
ul. Kwiatowa 49, tel. -1D-84, 

K-3 
KUPIĘ przyczepę „Niewi · 

- Łomża, tel. 67-48. 

K-Sił 
SPR.ZEDAM_ pawilon piętr 

w Łomzy na działalność handl · 
z . zaplec~em mieszkalnym 0 JIOI 

uzytkoweJ 123 m2. Stan su 
Lomża, t e l. 57-4:.! (po 15.00). 

K.Ji 
SPRZEDAM Volkswag 

Golfa (1987r.) . Lomża, ul. N6r, 
grodzka 238. 

K­
US LU G I krawieckie, noi.el~ 

rowe Solingen . Lomża, Wojskai 
skiego 161c/ 36, tel. 62-3! wew.r" 

K 
VOLVO 360 GLE. Rok ll!i 

sprzed am. Lomża, 16-84-86. 
li·.!! 

ZAMIENIĘ . MIESZKAN 
M-4 w Rudz ie Sląsk iej na pod 
lub mniejsze w Łomży. \Viado 
Łomża, Sikorsk iego ~5 (od 11 
-18.00) . 

TANIE USŁUGI kram 
Zakład I<raw1.:cki Łomża, P 
35/35 , t e l. 67-14. 

TANIE USLUGI transport 
\Vieslaw Szczęsny, Lomża, tel.bi· 
(sprzedam palmy). 

K 

INTER SERVICE. Napra111 
przestrajanie sprzętu RTV. P 
dzimy sprzedaż anten, wzmac~1 
i osprzętu do nich. Lomza, \\, 
Polskiego 36a. 

1(.3,l, 

SPRZEDAM pilnie Żuka\ 
n io). Zambrów, Podleśna37. 

SPRZEDAM ł ąkę 0,76 ha 
piski Stare 68, tel 17-81-16. K 

ODSTĄPIĘ pomieszczenie 
magazyn . Lomża, tel. 33-40. K 

ŻALUZJE - 140 tys/ni 
materiały zachodnie. Lomza 
31-00. K· 

ZATRUDNIĘ MON~En 
sieci zewnętrznych wod.-kan., 
lacji wewnętrznych wod.~~~1M~ 
waczy ""azowych w.:ntylacJ . 

o ' · kie 
rzy · ślusarza-mechanika, , 45 - m~chanika. Lomża, tel. 5~- ' 

czorem 5 1-21. 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ARTYKUŁAMI 
SPOZYWCZYMI 

ELIZABET 
w Lomży, ul. Al. Legionów 143. tel. 169-244. 

telex 852688, fax 2926 IM 
OFERUJE: Flaki wołowe mrożone po 17.500Z 

oranżadę po 800 zł za bute lkę 
Towar dostarczamy własnym transportem 

Na terenie miasta i pobliskich miejscowości transP 
bezpłatny 

2-
języ l 

odr: 
(. 

PON 
w 

1. odczyc 
za to ze 
poi skit 

2. odczyc 
a mery 

3. ZWied, 
4. spotkc 

ILOść 



!l4. 

ORGAnlZUJE: 
2-miesięczne kursy 

języka amerykańskie_go 

.. ~~:.i:.,„ DWA KURSY DLA: ········· ':!:N!·:!~!~... po czat ku 1· a cyc h l,•l,•l,•l,•l,•I.• •••••••• „· „ „ '•I •I •I.• . 

:1::·-'·· zaawansow·anych 

WYKŁADY: 
od poniedziatku do piątku 

(3 godziny dziennie) 

PONADTO UCZESTNICY 
WEZMĄ UDZIAŁ W: 

1. odczycie na temat mozliwości 
zatozenia spółek amerykańsko­
polskich 

2. odczycie na temat historii i kultury 
amerykańskiej 

3. zwiedzanie Chicago i okolicy 
4. spotkan ie z chicagowską Polonią 

CENA 
za 2 miesięczny kurs+ mieszkanie 

(2-osobowy pokój) 
950.00 $ 

+ cena przelotu 

ILOść MIEJSC ograniczona! 

SKLEP 
MUZYCZNY 
CHARLLI 

Łomża 
ul. Sikorskiego 269A 

to 
nic tylko 
+najniższe ceny sprzętu audio-wideo 
+ możliwość wzięcia udziału w konkursie 

MALUCH ZA MILION + serwis gwarancyjny (12 miesięcy> 
serwis pogwarancyjny 

SKLEP CHARLLITO TAK2E 
fachowa i miła obsługa jak również pomoc 

w dokonaniu najlepszego wyboru 

TYlHO U nAS 
>I< Te ie wizo r Y rnmmmmrnmmmmmmmnrnmrnmrnmrmjmmrnK:nttrnr 
SANYO ster . 28"" - 14.990.000 
THOMSON ster. 28'' -
SHARP ster. 25" -
TEC 20" -
SAMSUNG 20" -
CROWN 20" -

9 .190.000 
8.890.000 
3.990.000 
4 .090.000 
4.090.000 

FUNAI 20" - 4 .350.000 
Zapewniamy transport do domu 
>ft Mo gnetowi dy a::f@t@rn@:kMtl]EME%llfa@fit]RtIMtfit 
PANASONIC 4 -głow . - 5.790.000 
HITACHI - 4.450.000 
TOSHIBA - 4 .290.000 
SAtV1SUNG - 3.590.000 
GOLDSTAR - 3.590.000 
Przy zakupie magnetowidu dwie kasety gratis 
ffi Ko sety video IWWIEIW%EIIFI@I@WWMIWJSIW@ME@E 
ADACHI 180 - 24.000 
SAMSUNG 180 - 35,000 
Kasety magnetofonowe z muzyką poważną 

~a.p-z cv>]ct??'l."f w ka.jd"f dJień t1j1;.rxl.11.ia. . 
r1a.weC w ?1ied;iefe. 

SPRZEDA~ U PRODUCENTA 

RYB
, -~ WĘDZONYCH 

MROZONYCH 
~I SOLONYCH 

TASMAN FISH PRODUCTS 
Lidzbark Wc:rmiriski . ul. Bartoszycka 7, lei. 50-34 

Mława, tel. 25- 61 

W) razy g ł~bo kir go żalu 
z powodu ~mierci 

Ml·~i.A 

Kol. ' lere!'o.ie MACIE.JEWSKIEJ 

~kładają pracowniq WPW-Z w Łomży 

Wyran szczerego wsp<lłczucia 

Kol. Elżbiecie HAGNOWSKIE.J 

z powodu zgonu 

TEŚCIOWLJ 

K 364 

~kładaj;i koleżanki ze Sklepu Nr 19 PSS w ł.omż) 
I\ . 3'15 
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NAGRODY • • 

500.000 Z LOTYCH 
300.000 ZLOTYCH 
200.000 ZLOTYCH 

Litery z kratek ponumerowanych w prawym dolnym rogu ustawione 
od 1 do 66 utworzą hasło. 

POZIOMO: 1) brzęk, trzask, 6) ppcięta słoma, 12) roślina zwana 

świ1iską trawą, 13) dobytek, 14) strażacki budynek, 15) baretka, 16) 

przekonanie, 17) rozpad , 18) rodzaj kieliszka bez nóżki , 19) zamiana 

jednej rzeczy na drugą, 20) miejsce akcji „Iliady", 23) duży port nad 

Jangcy, w Chinach, 24) papieros wykonany domowym ~posobem, 27) 

za linią boiska, 29) szata lit urgiczna, 30) wiszące loże, 33) gliniany z 

uchem, 36) trafi ł a na kamień, 37) szef juhasów, 39) imię męskie, 42}-

plenarne posiedzenie sejmu, 44) cukrowy lub ćwik łowy, 47) ż'ołnie1·ski 

sk lep, 48) szufla, 49) turecka metropolia, 50) broń pszczoły, 51) 
matka, ojciec, dzieci, 52) przeciwieństwo pionu, 53) niejedna w książce , 

54) waga towaru, 55) w średniowieczu żołnierz straży przybocznej 
monarchy, 56) obrazek na ciele . 

PIONOWO: 2) bu for , 3) duże, po puszczy hasa, 4) męska ozdoba 
pod szyję, 5) pierwiastek chemiczny, 6) zupa, 7) wyprysk , 8) zagł ada, 

zniszczenie, 9) odmiana czerwieni , 10) zupa jarzynowa, 11) B-12 lub 

B-1, 21) odprowadza wodę z dachu , 22) efemeryda, 24) proces, 25) 

wycinanie drzew w lesie, 26) dźwięk, 28) piękność, 30) niejeden w 

sklepie mięsnym, 31) konieczność , przymus, potrzeba, 32) rozbija się o 

izbicę, 34) kartofel, 35) w mitologii greckiej piękna uczestniczka łowów 

kalidońskich , 37) hazardowa gra w karty, 38) nerka zwierzęca, 40) 

armatura, 41) w starożytnym Rzymie kobieta zamężna, szanowana, 

43) ilust racja, 44) ptak z rzędu kuraków, 45) by ł a broniona przez 

Ordona, 46) ambaras . (HCL) 
Wśród Czyteln ików, którzy w ciągu 7 dni od daty ukazania 

się numeru nadeślą prawid łowe rozwiązanie (tylko hasło) wraz ze 

znaczkiem firmowym sponsorą, roz)osujemy nagrody ufundowane przez 

ODDZIAL PKO W LOMZY. Zyczymy milej zabawy. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWEK Z NR. 11/91 
KRZYZOWKA NR 1. Poziomo: mszak, cuma, opis , „Potop", 

karaka, Arct, poczęstunek, Kras, watah a, tiara, imię, Kern, pacht. 

P ionowo: muza, mapa, Zyta, kopa, wiec, okręt, kapok, racja, 

ranga, tyk\ya_, Attar, romb, stęp, walc, takt, Hera. 

KRZYZOWKA NR 2. Poziomo: adept, obrzęk, k omórka, 

bławat, rak, kar, skok, Arad, łza, akr, raszka, kom.inek, salin a, 

śmierć. 
Pionowo: Zorba, trzaska, sękarka, drób, pokład, kota, karakal , 

kaszmir, sz~opn, kres, gagat, Nike. 

KRZYZOWKA NR 3 . Poziomo: sztab, błąd, Akra, Kale1i, 

awal, kota1:a, ti·ama, skand, występ, Amor, łubin , fala, staż, 
Wizna. 

Pionowo: Szkot, Talia, bańka, bratek, .ława, dola, aron, [{zym, 

metraż, spław, a rbuz, Dania, \Vars, sofa. 
Nagrndy wylosowali : JOANNA CHUTKOWSKA z 

KOLNA, uJ. · Proletariacka 20/1 - 200 tys . złotych, FRANCI-
SZEK CIBOROWSKI Z OSIP-LEPERTOWIZNY - 300 
t ys. złotych i JAN SZUMSKI Z LOMŻY, ul. Księcia Janusza 

8/83 - 500 tys. złotych. Serdecznie gra tulujemy. Po odbiór nagród 

zapraszamy do redakcji. 
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